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Z opowiaiań myśliwskich. 
Po smacznym obiedzie gospodars 

1aprosił gości do swego gabinetu na 
eygara. 

Podano kaw42 i brafk:~ koniaku 
Szustowa. 

Jeden z gości, znany z bujnej 
fantazji, zaczł\ł opowiadać o swoich 
nadzwyczajnych przygodach łowiec
kich. 

- W młodości swej - mówił 
gość, często chodziłem na niedtwiedzia 
sam jeden. Pewnego razu jtult2 przez 
las. W tem z gęstwiny wychodzi niedź
wiedź. 

Chwytam za fuzj~, eeluj~ .•. b~c!. •. 
niedźwiedź leży do góry nogami. 

- Hol... hol... zdZi wili si~ słucha
cze. 

Podjechałem dalej, a1; tu wprost 
na mnie wali niedźwiedzica nadzwy
~zajnej wielko&cL„ 

Opowiadający zamilkł na chwil~, 
wziął do r~ki .a..~wt i kiedy chciał so
bie nalać ko.niaku Szustowa spostrzegł, 
te karafka już pusta. Zuziwionym 
wzrokiem powiódł po obucnych. 

- No, cóż ta niedżwiedzica'ł py
tali słuchac.z.e. 

Strzelałeś do niej'ł 
Zapytany postawił kuafkQ na 

,dole i rzekł ze złością: 
- Spudłvwałtnn ... 
- I có1;1 Niedźwiedź cif) zjadł'ł 
-Nie; bydło koniak wypiło. 
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Ruina jlusłrji. 

pisy i paragrafy; nawet na spluwa
nie na podłog~ istnit\ją paragrafy, ale 
zresztą wszystko idzie do góry noga
mi i tylko cudem trzyma si~ kupy, 
przyczem starania idą w tym tylko 
kierunku, aby dziury załatać, aby bo-

-daj wobec postronnych nie świecić 
·dziurami na łokciach. 

Rzut oka na :ftnąnsowe i ekono
miczne stosunki państwa pouczy nas, 
tle powyższa krytyka jest uzasadnio· 

Druga wojna bałkańska dobiega ną. Nie ulega wątpliwości, że słowa 
jułl trzeciego tygodnia trwania, a mo- jednego z b. ministrów skarbu w Aus
carstwa mimo }ltóśb 'l'urcji i nieza- trji, ~e· ludzie zawsze i · wszędzie na
wodne,j ch~ci Bułgarji nie mogą zna- rzekali i będą narzekali na ciężkie 
kźó środka dla położenia tamy rozle- czasy, zawierajl\ wiele prawdy; teraz 
wowi krwi. Poozl\tkowa akcja mo- jednak żale i narzekania są głośniej
earstw, tak prz~d wybuchum wojny, s~e niż dawniej i - oo ważniejsze -
ja..k i w pierwszych dniach jej trwa- zupełnie są uzasadnione. Do drotyz
nia, zakończyła siQ fatalnem fiaskiem ny, cisnącej ludnośc od roku 1906, 
z tego prostego powodu, !te państwa przybyło w .ostatnim czasie ci~tkie 
bałkańskie, ru~jąo przed oczyma wi- przesilenie ekonomiczne, które na
dowisko niezgody i wzajemnej zaz- przykrza się tem wiC3~j, jeteli si12 
druści miQd.z.y mocarstwami, nie spie- słyszy, że gdzieindziej dzieje si<i 
szyły siQ z posłuchem dla ich rad.- znacznie lepieJ. Saldo hanJlowe za 
Wobeo ciłlgle at do znudzenia powtłi- rvk 1912 wykazuje, te w Austro
rzanych zwrotów: mocarstwa zrobią, W~grzech rok ten był jednym z naj
mwarstwa przygotowują, mocarstwa gvrszych, podczas gdy w Niemczech 
.uie dopuszczą itd., państwa bałkań- np. był jednym z najlepszych. 
1'kie mogły sobie pozwolić za. zlekce- Przypatrzmy si~ cyfrom: Handel 
watenie tych rcl.d, a moc<41·stwa nie zewnętrzny Niemiec wy.uudił w roku 
lł.4ugły na nich wymusić respektu. un2 sumę lY miljardów marek, a 

Okazało się, te mocari;twa, które przyrost w imporcie i ek:jpvrcie wy-
NAJSKUTECZNIEJszy SRODEK utrzymują wielkie armie, rzekomo ja- . nosił w porównaniu z rokiem 1911 

usuwa 
„legi, pr~azcze, o~aleniznę, ko narzędzia }łokoju, boią si~ utyć przeszło 650 miljonów marek. W Aus-
węgr71 czerwGnaa.ó twarzy tu~o narz~dz!a, nie mając w decydu- tro-Węgrzech przy obrocie handlo- · 

i wszelkie plamy jQcej chwili zaufania, czy wyrzuco- wym okrągło 4 mil1ardów koron 

P t d t ne miljardy pozwolą zaprezentować stan bierny bilansu handlowego w r. as a o warzy. si~ naletycie na placu boju z takim 1912 wynosi 825 miljonów koron, to 

1 k tek · samym afektem, jak na placu mane- zna~zy, że o taką sum~ sprowadzono wyna az u ap arza ó · 

J N- • . k• wr w. więcej to~arów, niż wywieziono. ana IWI 5 1ego. A w rz~dzie tych mocarstw znaj- Prawdl\ jest, że .s.am fakt istnienia 
Dla uniknięcia naślado~nictwa, każde dują si~ . też Austro-Węgry, które biernego bilansu handlowego, nie 
pudełko. zaop~trz.one _Jest · W pl?mb~, przecież także uchodzą za wielkie byłby tak strasznym, gdyby nie 
Aa któreJ zna1duJe · się J\12 284 I naz- . · · l k li ś i któ t . wisko wynalazcy mocarstwo. Ze dla teJ roll brakuJe szczegó ne o o czno c, re en 

.ran Niwiliskl. · naj_wat~iej szego war~nku, t. j. kon- stan spowodowały. Przedewszystkiem 
<' d t k 1.. ł d h solldać)1 wewnętrzneJ, na to sfery de- faktem jest, że od kilku lat Austrja, 
.oprze aż w ap e acu, sk a ac ap- d . . . b k . t „ któ dt . , b „ d iś tecznyc.h i pertumerjac.h. cy uj ące me zważaJą; że ra uie e:t. ra prze em wywoz11a z O:t.e, z 

rozwoju finansowego i ekonomiczne- importuje je za kilkaset koron rocz
go, które są podstawą bytu państwa, - nie, przyozem obGk ceny za to obce 

Dzisiejszy numer składa si~ z a wykażemy poniżej. Wiadomo, że w· zboże musimy też płaoi6 wysokie za 
kolumn. Austrji wszystko jest ujote w prze- nie cło. które np. w 1ednym z osta~ 

nich lat wynosiło sumQ około -4:6 mil· 
jonów koron. 

Przestawszy w ten sposób b76 
krajem produkującym zboże na eks
port, Austrja powoll zamieniła si12 na 
targu światowym w konkurencji w 
kraj przemysłowy o tyle, te głó.wn& 
suma jej eksportu tworzyła siQ z o
brotu gotowymi i półgotowymi fabq
katami. 

Urzfldowe sprawozdanie statystJ„ 
ki handlowej stwierdza, że przemysł 
austrjacki nie potrafil utrzymać si~ 1 
przemysłami in:Qych państwl Fabq
ki austrjackie, chronione kartelami l 
wysokiemi cłami przed ob~ konku
rencją, pracują przeważnie i najchQt
niej dla zaspokojenia potrzeb wew
nętrznego rynku zbytu, zgarniajf.\C za 
swe wyroby wysokie ceny i jeszcze 
wytsze zyski. Eksportem zajmuje 
si~ drobna grupa przemysłowców, a te, 
nie mogąc sprostać konkurenoji za
granicznej, wegetują i nie mogą za
spokoić uzasadnionych tądali ro bot
ników co do płacy, czasu pracy, u
rządzeń społecznych i hygjenioznyo.h. 
i t. d. 

Cyfry powytsze flustrujf.\ najle
piej nędz~ • wielkiego mocarstwa•, a 
nędz~ t~ w znacznej CZf2ŚCi spowodo
wały wysokie eła i jednostronne 
traktaty handlowe. , 

Ten system ekonomiczny datuje 
si~ od 1906 i dał początek ruinie, a 
wydarzenia w roku 1909 i obecne 
kończą dzieło zniszczenia. Rezultat 
jest ten, te Austro-W~~ry st\ pod 
wzgl~dem politycznym wielkiem mo
carstwem, zaś pod wzgl~dem 

ekonomicznym nie dorównujf.\ nawet 
Belgji lub Holandji. 

A przeoież nawet laik zrozumie, 
~e bez podsta\Vy finansowej i ekone>
micznej długo roli wielkiego moo&J!'r 
stwa nie motna odgrywać, tembar
dziej jeteli jak dotąd wszystkie za
soby państwa . b~dt\ utywane w11--
nie na cele miltarne. 

• • -· ... 
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Berlin-"„i edeń. 
Jakle etano~lsko zaimuje lZl\d 

JJlemiecki wobec powikłań grotących 
WOl!U\ najbli~szemu jego sprzymie
rzencowi. Czy za tyJe lat wiernego 
eekundow11.nia w tró)przymierzu zo
stanie Austna poparta w chwili gro
tącego jo.) zatarguT-oto pytanie, na 
które szuka z niepokojem odpowie
dzi opinja bietyJko A \lstr.)I, lecz i ca
Jej Europy,-od takiego lub innego 
rozstrzygnięcia te.} .kwestji zalety bo
'Wiem los wo1ny czy pokoju. 

Jut w końcu roku ubiegłego na 
horyzoncie stosunków niemiecko-au
ttrjackich ukazywać się zaczęły dro
bńe chmurki, które jednak 1tarannie 
ukryć usiłowano przed wzroldem o
gółu. Z chwilą ,jednak spotęgowani& 
obaw wo1em1ych znaczenie stanowi
aka Niemiec rośnie, rośnie · i niepó
kóJ Wiednia o bezpieczeJ1stwo swe
go l.8wego 1ktzydła na wypadek 
•ła?CI&. . 

ltqbek tych t>baw urhyla wymh\• 
Ila oplnji pomiędzy wiedeńską ko
respondencją .Frankfurter Zeitung• 
• .ll&u.lzelnym artykułem .Reichspost•. 

'trsflystkie inne państwa europejskie 
łyczl\ sobie niewątpliwie, at.eLy cała 
kam panja dyplomatyczna z mejl o
becnych wypadków wojennych za
kończyła się pokojowo. 

Tak brzmil\ w streszczeniu ogól
nem wywody wiedeńskiego kores
pondenta „Frankfurter Zeitung•. Jak
kolwiek w zasadzie zapewniają one, 
t.e Niemcy bez wahania, gdyby za
e~ła potrzeba, przyniosą Austro-Wę
grom pomoc i dyplomatyczną i woj
akową, pewne tery wiedeńskie nie 
są z nlch zad o" olone. Dowodem od
powiedt, lctórą na te wy wody przy
niosła wiedeńska „Reich>1post". 

Przyzlla,jA Clna, te h~totnie w A u
Rtrii odzywfl.jl\ Bię głosy, znrzucajqMt 
Niemcom silną rezer\\ Q i dopatrują
ce BIQ w tej silnej rezerwie Niemieo 
przyczyny, dlaczego Austro-Węgry w 
wielkim spot:6e międzynarodowym 
zac1lowują si~ chwiejnie i niezdecy
dowanie. 

.Reichspost• przyt"cza wywody 
korespondenta, poczem oi;wiadcza, te 
Aust1·0„ Węgry nie mogą pozwolić na 
to, aby z ciała Albnn11 1akie~ inne 
mocarstwo kosztem znM.,,~nia Atletr 
Węgier wycinało podar1rnki w· celu 
zapewnienia sobie prz) wlleju prote-a 
ktoratu na ):>odstawie owych podarun
ków. 

.Reich. post• oświadcza wpraw· 
dzie, te decydujqoe sft>ry Austro
W ~gier, ·majqce sposobność bez po~ 
~reóniego informowania si~ polltycz
nego, ani na eh wH~ nie wqtpiły, te 
nn wypadek potrzeby poważnej, Au„ 
stro•Wegry mogą zawsze liczyć na 
bezwarunkowe poparcie Rzes~y nie
miec.kie.i, lecz oświadczenie to brzmi 
jako przypom1enie sojusznikowi ol>o
wiqzku, nie jako wyrnz pewności. 

A ptiwności tej braknie w Wied· 
niu coras bardziej. 

Korespondent wiedł'ńskł „Frank• 
furter Zeitung• przyznaje, te Niem„ 
ey starają si~ dział1tó pośrednic:ząco 
i .Pokojowo w celu zapobietenia wo}„ 
~ue. W śród JJotrójnegf) porozumi~ 
~ia J>rz1ehodz1 obeonio do pewnego 
rozluźmeuia poprzednich w~złów. Po
trójne porozumienie jut nie 1est tak 
'cisłe, jak było poprzednio. Dlatego 
~iemcy dątą do porozumienia. si~ z 
Anglją w tcm przekonaniu, łe poro
zumienie angielsko-niemieckie wyJ· 
dzie takle 1 na korzyść Austro-Wę
grom. Z uwagi na Anglj~, Niemcy 
p~agnj\ utrz;rmania poko1u i pośred· 
.01czą. Jetcb Niemcom uda się od· 
sunąć Angh~ od innych państw po-
tró jnego porozumienia i jeteli trój- Oefo-w.a pa„~po•'o-„.,A 
przymierze będzie miało do czynie- I~ • •• , „~ •' w. 
~lia tylko I Francją. Rosji\ ł Serbi~ 
wówczns do wojny wogóle nie przy,j
uie i będzie rzeczq z,upełni.e oboj~t- . . Departament policji opracowuje 
Jlą, czy Serbia dostame o Julka mia- obecnie pro1e.ld reformy ustawodaw-
8te~z~k i rzek albańskich wif2Cej albo stwa paszportowego. Podług tego pro
Al.lll&J. jektu instytut paszportów, Ja.ko nJe-

Wobeo tego prawdopodobnego zbędnych dokumentów, stwierdzaj!\• 
ro~woju ł układu stosunków europe)- -cych tot.samość osobistl\ i prawo wy-
8kich w przyszłości, Niemcy miałyby jazdu poza 6.0-wiorstowy promiel\ 
prawo doradzać iaprzyjatniouim stałego zamieszkania, ma być całko
Austro-Węgrom, ateby na par~ lat wicie zniesiony. Wzorem państw za
tdecydowały si~ poprzestać na roll granicznych, tot.samość osoby mot.na 
cierpliwego obserwatora. Po paru będzie stwierdzać wszelkimi innymi 
latach bowiem walk~ przeciwko pan- wiarogodnymi dokumeutami, a nawet 
elawizmowi, gdyby ząchodzHa tego zeznaniami świadków. Zarazem zn11cz
potrzeba motnaby przeprowadzić z da- nie b~dzie zwi~kszona kara za uty
te.ko większe :l prawdopodobieństwem wanie zmyślonego nazwiska, za co 
.1wycięstwa, anit.ell obecnie. Niem- grozić ma co najmniej więzienie. 
cy .Jednak nie d&Jł\ Austro-Węgrom W marcu odbt:dzie si~ w l'eters
takiej rady, lecz przy kat.de.} sposob- burgu llttrada gubernatorów, zwołana 
Ilości zapewm&Jłb t.e popierają Au- przez ministra spraw wewnętrznych, 
Stro-Węgry i pozostawiajl\ Austro- w celu rozważenia tego proJektu. 
Węgr~m prawo decyz1i, co te ostatnie Kwestja paszportów zagranicznych 
uwataJll za swój interes t.ywotny. W na tej naradzie poruszona nie b~dzie. 
ka2.d1m ruzie nietylko .Niemcy, ale i 

a) WyJałnienle 

w s rawie T-stwa 
Kul ury Polskiej. 

(Cil\g dalszy). 

godniej na gruncie sprawy tydow
skiej. 

'Viedziano o tern, te oddziały o
pozycyjne daJf\ dostęp każdemu, kto 
dla .kultury polskieJ pracować, lub 
z owoców Jej .korzystać pragnie. Wie
dziano, te od zasady tej od8tqpić nie 
mo!-{ą pod groźbą zatracenja odzna
czaiących je cech demokratyzmu. 
Muu" to, zdecydowano si~ na de-

Wnloskodawcy oraz Ich zwolen- strukcyjną prób~ narzucenia zawartej 
of cy, w dyskusiach, toezonych na ze- we wniosku nowej interpretacji usta
C>raniu se1rnji etycznej, na walnem wy, wprowadzającej d1a członków 
ieuruniu del~głitów oraz w prasie, cenzus narodowościowy, a więc zw12· 
kładU n~cisK na konieczność stwier- tajl1ce1 sferę kulturalnego oddziaJy
Jz~nia polskiego charakteru Towa- waDla Towarzystwa. 
rzystwa Kultury Polskiej, do czego 
.rotueczne Jest przyjęcie wniosków, Oddziały opozycyjne nie mogf\ 
• opozycji zarzucali, te przeciwn~ na to Slf2 zgodzić. Stoją przytem na 
test polskości 'l'ownrzystwa. gruncie ustawy, która określaiąc za-

.Miało to na celu zollrdzonle opo· dame Towarzystwa, jako dążerne do 
zycu w opinii ogóJu 1 wywołani• .podniesienia poziomu i rozwoju kul
wratenia, te wnioskodawcom chodzi tury narodu polskiego", orzelrn, it 
o uratowanie pols.kiej instytucii od .członkiem Tow. może być .każ.da o
łnwazji tydowskiego nacJonalizmu, soba pełnoletnia, bez różnicy ple.i• 
rzekomo popieranego przez opozycj~. (§ 4). Uważają za nieuzasadnionf\ 

W rzoczywistosci tadnej takiej obawQ zmajoryzowania na ziemi pol-
inwazji nie było. Polskości imitytu- s.kiej więl{SZuści narodowościowej 
CJi nic nie zagrablo. Tylko .kiernn· przez mniej'3zości narodowościowe. 
ki ideowe, przeważające w oddzia- W pracy swej wychodzą z zało· 
}ach opozycy}l1ych, memile były wi- tenin, że naród polski w dążeniu do 
dziane przez .kierownil{ÓW centrali . .. ruzwoiu wtas11ej kultury, zarnteresu
J>ostanowiono wytoczyć im wojnę, a wany jest również w rozwoiu kultu
uczy nić to, wobec antysemickich na- ralnym narodowości, t~ ziemię za
atr•JóW ebwili Uieł.ącej, by!o Jlajdo-- mieszkUjl\C,)'Ch, & stojąrvch poza ~b-

Departament administracyjny se
natu rozważał sprnw~ zasadniczą, 
pod!liesioną przez ministra spraw 
wewnętrznych, czy t.ydzi mogf\ nada
wać swym dzieciom imiona chrześ-
01ańskie. Co do tego prawo nie da'e 
wskazówki; 1edynie art. 770 .Zbioru 
praw" (tom IX) stawia wymaganie, 
it.by tsdzi u~ywali tych imion, pod 
któremi ?.1l.pisani są do ksiąg me
t~ycznych. Zgodnie z tflm, minlste
r7um spr11.w wewnętrznych w prakt.y
ce nie w:r,braniało nadawania t.ydom 
imion nletydowekieh, póhlewa~ 'wiele 
imion chr1f'!ścjańskich ma pochodze
nie hebraj~kie. Ostatnimi czaey nie
którzy rabini dość często nadają 
dzieciom tydów imloM chrześcjań
s.kie; nadto komisja rabinów na pro
pozycję minlsterjum spraw wewnQtrz
nych rozwat~la W r. 1910 tę kwestję 
i orzoJ<ła, te religja tydowska nie 
wzbrania u:l.ywania imion chrześc'jań
skic11 i te tJrzeto. rabini nie powinni 
odma wiać rodaloom nadln11l ieh dzie· 
ciom tych ililion. 

Jedn!kte nilni tetjum gprawie
wiodliwoścl, któremu tę spraw~ prze
kazano do opinJI, powr.ięło wątpli
wości l wyst.(\plło do synodu o wy
.jaśnienie kwestji. Synod wyraził zda
nie, te im i ona chrześcjańskie, jako 
symbol jedności t tym ltlb owym 
świętyin w Chrystusie, nie wag~ byó 
prie~ iydów ezanowane w l!łW8j treś 
ci, a o 1ormę ich uuiegają się zwykle 
tydz1, którzr 81\ Jut pod względem 
religii oboJętui; przeto pozwolenie 
tytlom na używanie imion chrześ
cjańskieh, zdaniem synodu, nie Jest 
wywołane koniecznością. 

Gdy w kol'lcu mmister spraw 
wewnętrznych przeniósł t~ sprawQ 
do senatu, oz~śó senatorów była ztla
nia, że tydom należy zupełnie wzbro
nić utywania imion ehrześc.)ailsklch, 
większość jednak uznała; te obowią
zujące prawo nie rozstrzyga tej kwe
stii. Wobec tego departament admi
nistracyJnt senatu llchwalH, te spra~ 
wa ta powinna być ski ero wana do 
ciał prawodawczych, .które opracujl\ 
odpowiedni' ustaw~ 

WiaDomoścl ogólne. 
O Z Rady państwa. Komi

sja w sprawie projektu prawa o na1-
mie prncowników handlowych '4'ypo
wiedziała si~ za rozszerzeniem pro
jektu na pracowników kopalnianych 
i kole)owych, zarówno prywatnych 
jak i rz.qdowych. 

O Nowy wiceministel'. Z 
Petersburga donoszą do •Warsz. My
śli•, te na miejsce towarzysza. mini
stra sprawiedliwości senatora Has
mana, wychodzącego do emerytury 

r~bem etnograficznej polskości; te 
usuwanie z przyczyn narodowościo
wych jakichkolwiek żywiołów od 
współpracy nad rozwojem kultury 
polskiej i od korzystania z jej źró
deł, sprzeciwia si~ interesom kultury 
polskiei; że w szczególności odsuwać 
~ydów od tej kultury, rzucająo ich 
w objQcia kultury obcej, jest post~
powaniem szkodli wem dla interesów 
narodowych; ~e wreszcie liczny u
dział rzesz pracujących w Towarzy
stwie wkłada na nie obowh\zek licze
nia si~ z in teresarui tych rzesz, które 
wymagaią ułatwienia. współpracy z 
pracuiącymi mnych narodowości, a 
nie tworzenia pomi~dzy nimi prze
gródek. 

· Opozycja nie mo~e sfl) zgodzi6 
rówmeż i z drugim wnioskiem. 
W śród delegató łf na. w al nem zebra
ni u nie było ni .kogo, ktoby był wro
go usposobiony wzgl~dem .d.ążenia do 
spolszczenia miast. 

Działalność T. K. P., jako J>Ol
skioj instytucji kulturalnej. jest Jed
nym z czynników, wpływających na 
spolszczenie miast. Ale bezpośrednia 
działalnoSó w tym kierunku nie leży 
w zadaniach 'l'owarzystwa, i przy 
róż nu I i tym jego składzie, nie mogło
by ono uii;tly dojść do zgody, co pod 
spolszczeui~m miast rozumieć, ani 
też, j11.kiml środkami do niego dąt.y6. 
Nie ule~a Lei Wl\t!>li woici, łe bufo 

' 

-
p~ uroczyl!ltości"ch .1ubileuszowycb, 
m11rnowany będzie nadprokurator po
łączonych departamentów senatu se. 
nator, r. t. Reinke, b. członek lzbJ 
sądowej warszawskiej . . 

( ) Bilety ok61ne. Ze sprawo
zdania z działalności eentrainych 
władz koleiowyoh dowiadu.jemy się, 
Jł w Petersburgu wydrukowano znacz
ny zapas książeczek dla jazdy okół· 
ne1, wprowadzonej przed dwoma laty 
i te takich książeczek sprzedano tyl: 
ko aoo. przeważnie w agenturach ko
lejowycłi rMyjskich w Niemczech dla 
zbiorowych wycieczek, skutkiem cze
go zajdzie pewna reforma w stoso
waniu tej taryfy i wydawaniu bile
tów .. Informacje te, ogłoszone urzę
dowme, wywołały pewne zdziwieni& 
w tutejezych ef erach kolejowych, 
gdyż dotychczas tutejsze kasy kole
jowe biletów okólnych do sprzedaty 
wcale nie otrzymały, gdy tymczasem 
zgłaszało si~ mnóstwo osób, domaga· 
jących siQ tych. biletów zwłaszcza 
dla objazdu Cesarstwa w celach ha.n
dlowych lub turystycznych. 

~) Powszechny spis ludho• 
Acl. Ptłleddtawlcicla minJtiterium 
ilprnw wewnętrl.IJDych, odpowiadająo 
tymi dniami na zapytanie członków 
komisji bud~etowej w Dumie zawia
domili, te powszechny spis ludności 
w państwie Rosyjsklom odb~dzie si~ 
w r. 1917 -po r&torganizacji ko.mHetq.' 
statystycznego. 

Ze rwiata. 

O kon art•st~. W Kralro--, 
wio zmarł artysta mnliirZ, Ta.deuss 
Popiel · 

Urodzony w roku 1868 w Szczu-· 
oinie, kształcił si~ w kra.ko wskiej 
szkole sztuk pi~knych, pod kierun ... 
kiom Mate)ki, nast.Qpnie w Wiedniu 
u .Makarta i VI Mouach)um. Wykonał 
szereg dzieł, do którycll tematu czer
pał głównie ze Starego TeRtawentu, 
a z historycznych: .ojtatnie eh wil& 
Zygmunta Augusta•, „Uriel Akosta•. 
.Neron", z rod~ajowych zaś .Nie-. 
wiasty jerozolimskie•, .Po burzy" 
1 t. d. 

Brał udział w malowaniu pano
ram: racławickiej J .Golgoty•. W os
tat.nich czasach głównie malował d~ie-.. 
ła z zakre~u nia.l.arstwa religijnego 
i dekoracyjnego. 

O Skon. W Parytu zmarł& 
Melauja z forszfeldów Rajchmanowa. 
gorliwa działaczka w dziedzinie ru.., 
chu kobiecego. Utalentowana lite-
ratka, znana pod pseudonimem Orka 
i Witolda Janickiego, tona b. dyrek ... 
tora Fiiharmonji warszawskiej, p. A.:. 
leksandra Rajchmana. 

O Kancelarja pojed,nko• 
wa. Pierwszlł .knncelarję pojedytr 
kową" załotył w San Francisko vt 
Kalitornji niejaki .major• Ooliath 
Oranaghan. Dzielny ten mąt wedl• 

spolszczenia miast, rzucone w ehwilł 
obecnej, l<ryje w sobie dłłtenie do °" 
panowania naszego tycia społecznego, 
ogniskującego si~ w miastach, prze~ 
t.ywioły reakcyme pod względem 
społecznym i politycznym. i byłoby 
niewłaściwe, gdyby T • .K. P. poszło1 

za ich przewodem. 
Z drugiej strony program spol•. 

szczenia miast, wystawiony prze.a 
wnioskodawców, jest przykrywką dla 
tendencji bo1kotowych w najostrzej
szej ich. formie, o cz em przekonaó 
sił} można przez zestawienie oby„ 
dwuch wniosków. 

Pierwszy wniosek, · wykluczająa 
t.ydów z polskiej instytucji .kultural-: 
nej, t.vm samem zrzeka si~ polszcze-
nia ich. drogą .kulturalnego oddziały· 
wania. O asymiiac1i t.ydów ju~ si~ 
nie mówi. •rymczasem tydzi stanowi~ 
znaczny odsetek miast polskich. 

Wobec tego proponowane przez 
wnios lcodawców • pol::;zczenia miast 
bez polszczenia. ~ydów jest niczern 
innem, jak nawoływani6m do ich ru„, 
gowania za pomocą zorr-mizowane; CJ 
boj kotu e.lwnom.icznego ł lnnych spo~ 
sobów. 

(D. n.) 

••• • • 
• • 
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ustanowionej przez siebie taryfy mści 
się z rewolwerem czy szablą w ręce, 
za zniewagi,ia.kie wyrządzono jego kli
jentowi. Taryfa uwzględnia wielkość 
obrazy i ewentualne niebezpieczeń
stwo, wynikające z pojedynku. Za 
pojedynek na szable płaci klijent 
pięćdziesiąt dolarów. Pojedynek na 
pistolety jest niebezpieczniejszy, a 
przeto i droższy. Wymiana ,strzałów 
na odległość dziesięciu kroków kosz
tuje sto dolarów, na odległość dwu
dziestu pięciu już tylko dwadzieścia 
pięć. Za pojedynek na rewolwery 
aż do zupełnAgo obezwładnienia prze
ciwnika wyznacza taksa majora ty
siąc dolarów. W kancelar1i pojedyn
kowej jest ciągle przepełnienie. Pan 
Granaghan ma wiele „roboty" i spo
ro ••• dochodów. 

Z Cesarstwa. 

6 Aresztowanie. Onegdaj w 
w Petersburgu, w dzień, na ulicy a
resztowany został redRktor gazety 
robotniczej „Prawda• Filipow. 

6 W)'roki imierci. Posłowie 
tdo Dumy państwowej Czeheidze i 
Czehenkeli otrzymali ze wsi Michaj
łowska, tyfliskiej gub. od niejakiej 
;Parasewej telegram, w którym ona 
zawiadamia, że 17 lutego tyfliski sąd 
wojenno-okręgowy skRzał na kar~ 
śmierci trzech jej synów i SO-letnie
go starca. Wszystkich niewinnych. 

Skazani aresztowani zostali w 
grud1.iu 1912 roku i oskarżeni zostali 
za ukrywanie nieznanego im prze
stępcy. Dom Paresowej wówczas zo
stał spalony przez policj~. Paresowa 
błaga o wstrzymanie wykonania wy
roku śmierci i przysłanie urz~dnika 
z Peters burga w celu przeprowadze
nia śledztwa. 

Posłowie telegrafowali do na
miestnika Kaukazu i zawiadomili mi
nistra woiny o telegramie, prosząc go 
o poczynienie odpowiednich kroków. 

- W Tyflisie w sądzie wo1enno
olm:gowym została osądzoną sprawa 
nie;nk iego Kupanadze, wspólnika zna
neg'l rozbójnika kaukaskiego Pei 
kr l'sznili za napad na dom popa 
wi P; skiego. Kupanadze skazany zo
stał na karę śmierci. 

6 Dzika zbrodnia. W Dźwil1-
sku, sąd okręgowy, rozp'atrywał spra
wę piekarza Maciejewskiego, osl{~r
~on ego o zabójstwo szesnast0Jetnie7 
dzi_ewczyny, Anieli Czapan i usiłowa
nie zabóistwa jei przy1aciótki Wol
roan za to, że odmówiły póJść z mm 
razem „popatrzeć na pożar". 

Maciejewski sam przyznał si~ do 
winy i nie chciał się bronić. 

Rzetelna i szczera skrucha pod-
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KANDYDACI. 
- Ja ldeś tam ochłapy i pozorne 

stanowiska możemy dać opozycji, -
ciągnął dale) Okniński,- ale wydzia
łowi miejscy i ich prezes muszą by6 
wybrani według naszei myśli. 

- Rozumiem to do brze, bo bur
mistrz i jego zastępcy to urzędnicy 
z ramienia Rady, a miasto reprezen
tuje Wydział i jego prezes... Gdy
byśmy iednak, panie profesorze, dla 
wszAlkiego bezpieczeństwa zapewnili 
sobie żydów~ Ci są zawsze do ku
pienia. 

- To niemożliwel-zawołał.-Na
wet opozycja liczy się z tern, ażeb,i 
tydów nie dopuśc ić do zarządu mia
stem, bo zmarnieje cała gospodarRa 
i wkradnie si ę demoralizacja. 

- Nie wiedziałem, że pan pro
fesor jest antisem1stą, - uśrni. -
ehnął się Milcer. 

- Za kogo pan mnie masz'? -
oburzył się profesor, - konieczn o> 
dziejowa narzuciła nam tych ws p . 
mieszkańców, muszę ich znosić, <ł 0 
io me żadna racja, ażeby oni repre
zentowali mój naród i kraj, ażeby oni 
wglądali w nasze sprawy etyczne, 
wychowawcze i podkopywali byt 
akonomiezny. Rola ich zaczyna si ę 
Da pośrednictwie i kończy się na 
~I 

sądnego rozbroiła sędziów przysięg
łych, którzy uznali, że :rJaciejewski 
zasługuje na pobłażanie i skazali go 
na 4 lata rot aresztanckich. 

b. Aresztowanie pruskie• 
go . oficera. Około twierdzy w 
Dźwińsku, został aresztowany poflej
rzany o szpiegostwo oficer pruski. 
Osobistość aresztowanego nie została 
wyjaśniona. 

Z Lit:w:1 i Rusi. 

>< Rozruchy włoiciańsk~e. 
Na Wołyniu we wsi Łopacicze, na
stąpiły rozruchy. Częsć włościan, 
mies~kańców wsi Łopacicze, przesz
kadzała w prowadzeniu regulacji 
gruntów geometrze Kowalewskiemu. 
Uspakajanie komisarza, który przy
był ze strażnikami nie odniosło sku
tku. 

Tłum dopuścił się czynnego 
z.n~eważenia k?misarz~, wówczas po
hcJa dała ogn1a. Zabity został jeden 
włościanin, a pięciu zranionych. 

)< Kara za protest. Były 
poseł do III Dumy duchowny prawo
sławny Senderko z Podola, ośmielił 
si~ ogłosić w pismach protest prze
ciwko różnym nadużyciom podczas 
wyborów do IV Dumy. Za takie 
zuchwalstwo kamieniecki konsystorz 
prawosławny skaze.ł Senderkę na 
miesięczną pokutę w klasztorze, ·za
groziwszy mu odebraniem kapłań
stwa, ieżeli się kiedy ośmieli umie
szczać korce:pondencje w nieodpowie
dnich pi.smac.h. Inkryminowany list 
Senderkt hył umies?.czony w „Podol
skich Izwjestjach111 i .Kijowskiej 
Mysli•. 

+ „Zdrada" prołoreja. -
„ Warsz . .Myśl" donosi, że „zdrada" 
posła z Chełmszczyzny protojereja Bu
diłowica, który przeszedł z frakcji 
nacjonalistów do frakcji patdzierni
kowców, wywarła „przygn~bia]ące" 
wrażenie na działaczach chełmskich. 
Echem tego wrażenia są krążące w 
kuluarach Dumy pogłoski, że o. Bu
diłowirz zostanie wkrótce „rozjaśnio
ny" za to, że „ośmielił się" potępić 
w Dumie polityk~ ministra oświaty. 

• • • 
- Sam jednak przyznasz,-odez

wał się Orcho" ski,-- że są wyjątki. 
- Ale te, tem jaskrawie.J odbija

ją od tego tłumu ciemnego i zabo
bonnego. Zresztą dość o żydach. 
Czy wiesz, że rząd pruski zabronił 
zjazdu polskich przyrodników w Po
znaniu? 

Wszczęła się rozmowa profeso
rów o ucisku pruskim, następnie o 
przyrodnikach i uczonych, natomiast 
Milcer zabawiał panie. 

Przy kolacji zjawił sie szampan 
i sama gospodyni wzniosła zdrowie 
nowego radcy, który bardzo uprzej
mie dziękował za ten wielki a nie
spodziewany zaszczyt i zakończył 
słowami: 

- Rozumiem barrlzo dobrze, że 
ten wybór i możność służenia krajo
wi, zawd zięczam jedynie panu profe
sorowi Oknińskiemu. On wprowadził 
m nie na szerszą arenę publiczną i 
.inlrn jeg•) pu pil chcę i będę zawsze 
mu pos1u'-rny, s tosuj~c się ślepo do 

·go r ad 1 ~'::;kaZ'J\\eJL 
- Zaeln\ .) ca nwie skromność pa

na,- przemó\' Ha z "' .)laniem przy 1 aź
m profesor owa,-al.e pan ma tak wi<?l
Jd e zdolności i zale ty, że one w ;;· 1-

cznym stopniu przy czyniły się „1 

WY bo ru. 
" - L(y ły'by jednak na za wsze po

zostały w ukryciu, gdJ by pan pro
fesor nie zwrócił na mnie swej uwa
gi,-odpowiedział z miną zawstydzo
nej a uradowanej pensiouarki. 

- Już to, pt"Zyznasz Michale, -
odezwał si ę Okniński, - że miałem 
dobrą mysl skierowując pana Miice
ra. do Rady miejs:ltie.j. 

FrzeDstawienia a\a naszych 
· prenumeratorów. 

Na 22-ie z rzędu przedstawienie 
dla Prenumeratorów naszych, które 
odbędzie się w teatrze Popularnym 

we środę 26 lutego, 
wybraliśmy nader efektowną sztukę 
w 7 obrazach Wiktoryna Sardou p.t. 

Ojczyzna. 
Sztuka ta, w ~órej utalentowany au 
tor z ogromną plast.vką przedstawia: 
czasy Filipa II i okrucieństwa księ .:. 
cia Alby, zaciekawia od początku do 
końca. 

Na. barwną i efektowną całość 
składa się i nowa wystawa, jaką dy· 
rekcja teatru Popularnego do sztuki 
tej sprawiła, 

Bilety, za. okazaniem kwitu z O· 
płaeonei prenumeraty, nabywać moż
na w administracji pisma naszego. 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

Jutro odbędą się bezpłat
ne porady prawne w redak
di naszego pisma od godz. 
6 i pól do 7 i pól wiecz. 

Z sali obrad. 

Tow. pomocJ dla niezamo*• 
nJch uczniów łódzkiej szko• 

łJ handlowej. 

W ubiegłą sobotę odbyło się ze
branie Towarzystwa pomocy dla nie
zamożnych uczniów szkoły handlo
wej kupiectwa łódzkiego, w gmachu 
szkolnym przy ul. Dzfolnej. Zagaił 
posiedzenie prezes p. St. Jarociński, 
obradom przewodniczył p. B. Hei
man. Po odczytaniu przez p. d-ra 
Wąsika. sprawozdania i protokułu 
komisji rewizyjnej odczytano i przy
jęto bez dyskusii sprawozdanie kaso
we za rok 1911]12. 

Spuścizna Towarzystwa składa 
eię: z pozostałosci w kasie 54 rb. 22 
kop., należności w Banku Handlowym 
w Łodzi 2,282 rb. 70 kop„ ~elazny 
kapitał im. Edw. Herbsta 3,200 rb., 
!telazn;y kapitał im. J. A. Surzyckie
go 2,500 rb. 

Dzięki znacznej ofiarności pu
blicznej, Towai:zystwo było w stani~ 
w roku sprawozdawczym opłacić 
wpisów uczniowskich w sumie 4,414 
rb. Przytem odczytało opłatę wpi
sów przez Towarzystwo za lata szkol· 
ne ubiegłe: 190718 wydatkowano 4,668 
rb., 190819 3,949 rb., 1909110 3,360 
rb., 1910111 4,304 rb., więc suma o„ 
płat wpisów stale się powiększa. 

Liczba członków w roku 1911112 
wzrosła w porównaniu z rokiem po.:. 
:przednim o 5,2 a mianowicie: obec
nie Towarzystw·o liczy 8 członków 
honorowych, 236 rzeczywistych i 18 
protektorów, t. j. razem 252, gdy 
tymczasem w roku ze"'Z~-\'J11 lil\zba 
członków dosięgnęła O' ·t •• 1~ ' cy„ 
fry 195. 
. Poniewa~ w myśl ustawy Towa· 
rzystwa corocznie wychodzi po 
dwuch członków z zarządu, w tym 
roku kolei przypadała na ks. SieniC". 
kiego i dr. fil. Konica, lecz wyżej 
wymienieni członkowie zarządu zer. 
stali wybrani ponownie do zarządu 
przez aklamację. Obecnie skład za
rządu Towarzystwa konstytuował si• 
w następujący sposób. Jarociński 
Stanisław prezes, dr. Wieliczko Jul:
jusz vice-prezes, dr. Konie Józef 
skarbnik, dr. Wąsik Wiktor sekre-

. tarz, Garlińska Anna, dyr. szkoły 
Kloss Wacław, ks. Sienicki Broni· 
staw członkowie, (vacat); Jarzębow
ski Juliusz, Lenartowicz Franiszek 
zastępcy. Komisja rewizyjna: Zand 
Izydor, Weinreb Zygmunt, Kon Ze
non członkowie, Lipiński Stanisław, 
Adamowicz Józef zastępcy. Opiekun· 
ki: Lawinowa Barbara, MendelsonO
wa Bronisława, Meylertowa Romual· 
da, Pełkowa Zofja, Przedpełska M.. 
Rossmanowa Helena, Wagnerowa Jó
zefa, Wścieklicowa Marja, Wyganow„ 
ska Jadwiga, Grosglikowa Regina. 

Pod koniec zebrania dyr. szkoły 
Kloss zwrócił się do obecnych z 
prośbą, by starali się o powiększenie 
liczby członków Towarzystwa, gdyt 
ze względu na to, że Łódź przecho· 
dzi poważny kryzys materjalny, To· 
warzystwo zmuszone jest do opłace
nia w tym roku większej ilości wpi
sów. W pierwszem półroczu opłaco
no wpisów uczniowskich w sumie 
2,400 rb. R 

Kronika. 
- U) Walka z napa41ami na 

tramwaje. Gubernator viotr-kow
ski zatwierdzi} opracowan~ przel!ł 
policję łódzką instrukcję, mającą na 
celu przeciwdziałanie napadom ban
dyckim na tramwaje miejskie. 

Orchowski, któremu żona nieu- - Panie profesorze,-prze!llówiła 
stannie prawiła o konieczności wy- gospodyni słodkim, ale stanowczym 
dania Mańci za Milcera, powiedział głosem, - czy nie byłoby m9żliwem, 
wątpliwie: ażeby panowie u nas odbyli tę kon· 

- No, zapewne., radcostwo jest ferencję. Tu, w tym saloniku, - ro
już coś, ale stanowisko profesora jest zejrzała się wdzięcznie po pokoju, -
pewne, bezpieczne... był początek kandydatury, tu powi* 

:--- Mój Michale, pan Milcer, wy- nien być dalszy ciąg, a może Bóg da, 
czekując kilka lat na katedrQ; bylby że tu do czekamy się tryumfu nasze~ 
skwaśniał, rozleniwił się, a kto wie, go kandydata. 
czy nie zostałby wiecznym kandyda- · Okniński nachmurzył się i miał 
tern, - zaśmiał się, - a teraz, grty już na ustach odmowę, lecz spostrzegł 
wszedł na tory publiczne, może do Jś6 to profesor i rzekł: 
wysoko; nasze stronnictwo urnie i - Zrób to... kobiety nie będą 
potrafi ocenić pracę i zasługi. J akiefi wun przesz lrndzały. 
mieJsce, urząd dobrze płatny, zaw- - Alriż naturalnie, my sh't usu-
sze się znajdzie, zresztą i profesura Hi em;v,-v )L[cll vi.yciła profesorowa. 
nie jest zamknięta. Wszystko to za- - \\kc'. niec h i tak będzie. Pan 
leży od pana,-spoirzał na Milcera zawiadomi rnnią profesoro wą, aja si~ 

- Mojem usilnem staraniem bę- s taw11;. 
dzie zasłużyć na zaufanie pana pro- l\1ilcer wracając do domu czuł 
fesora,- skłonił się Milcer, uradowa- si ę lekkim, szczę$1h\ym, wesołym, że 
ny temi niedwuznacznemi obiet ni- aż pog wizr1,\ wał radośni~. 
cami. 11:tti'·"?t'ie po tylu iatach cierpli-

- Z Rady ustąpiło ldlku wy bit- w ego \\ .\ l zul i wania; po tylu latac.h 
niejszych radcó w, - mówił dalej gloJu a111l·;CJi , kropo\' a1da si ę w sto
Oknińsk i ,- i pan, jeśli posiadasz tro- sunlrn llo żrcia i l udzi; po tylu ukło
chę sprJ tu, możesz grać pi er wsze 11ach, -po ·hlebst1.,ach, znn.;;zeniu min 
skrzypce. Co do wyboru burmi strz~, J1·l~cer1r.; '.(''eh od r o";malt,ych p'owag, 
to postarasz się pan, ażeby pozosta t docinkó\\ rozmait;rch, poczuł grunt 
ten sam. Człowiek to bez zdan ia stały pori nogami, znalazł punkt o
własnego, uległy i posłuszny, 11\lc parcia. Archimedes żąda ł punktu O• 
go zażyć. od powiedn io, - uśmi eclrnąŁ parcia, a:i.cby zierniQ podn i eść, roz
si ę irorn nrnie, - ale Wydzi ał miejski myślał Milccr uśmi echu i ęty, a ja zna
i prezes tegoż muszą być z naszych. l azłem go w Radzie i teraz wznioso 

- Rozumiem, - Rkinął Milcer si ę wysoko, wyżej, najwyżej! 

głową. (D. ~. n.). 
Przedewszystkiem rozejrzyj 

si ę pan w Radzie, oblicz siły, w;y ba- ~I ~ 
J aj stosu uk i i wspól nie ułożymy plan ):i "(Y' ó' 
działania. Zgłosi si~ pan do mnie. 
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= (1) ~iekawe tllr~jałfllttnie. 
Wszytłtlt1e lJtle1i:1cow6 Tow. wza1em11e
go kredytu, oraz kMy pożycz.-osz
ł:ZQdnoscwwe otrzymały od minlster
Juru skarbu okóluik "· yjasnlający, ee 

f rzy sporza.dzam u bHa11su rouzuego 
pvd21ale zylHióW nło mają prn~a a· 

eygM\\ania Jakichkolwiek 8Ulll na oe
~e JculturnJne iub połeczne. 

= (b) Rewizie kas po.tycz• 
kowyoh. 1Jz1ś 1m~ybywa c.io Lodzi 
w celach słuttm\t ych inspektor do 
l4praw dtobucgo kredytu p. K r-estja
.aow, dJa dolwuan1a tew1zJi mleJsco· 
.wych .kas potyczkowo·os~ct~doośoio· 
W)1ch. 

= (h) O podatek •zkcln~. 
Zarząd l V ka8y potyczko w o· otizczęd
twsciowej zwrócił si~ do gubernatora 
piotrkowskiego z prośllą, o zwolnie
nie nałotonego na .kas~ podatku VI 
!Umie 6ó rb.. na szkoły cł1rzesc1ań· 
skle, motywująo to tetn, te kasa po• 
wytsza nle 1est instytucją ban.kow~ 
dł\tącą do dochodów, lecz instytuofą 
kooperatywni\. członkami .której Sł\ 
tyda:I. 

Gubernator uwzglQdnlł t~ prośb~, 
polecając natomiast ściągnąć z Tow. 
tkładk~ na ez.koły elementarne ty• 
do wskie. 

- (r) Z Tow. opieki nad 
awierzętami. W CZ\\artelr, dnia 
20 b. m., o godz. 8 wlecz., w Jolralu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej M 85 
odbyło siQ posiedzenie Zarządu łódz: 
"łe~o oddziału Tow. opieki nad zwie
ł:Zętaml. 

.Przed rozpoczęciem posiedzenia, 
prezes odddziału, po odpowiedniem 
przemówieniu, wręczył nagrody za 
wzorowe obchodzenie się z koómi 
.1 innewł zwierzętami podczas długo. 
letntej słutby na jednem mieiscu, 
.nai;t~pu1ą~ym wo:tnlcom i słuzącym, 
a n11a11ow1c1e: 

Kazimierzowi Morasikowi za 24 
Jat słutby w firmie I. K. Poznański 
- niedal brouzowy; Mateuszowi Lu· 
,czyńskiemu, za 80 łat służby u p. K. 
.Huffrichtera, Wawrzyńcowi Bed11arko
wi - za 21 lat służby u p. Jadwigi 
HandJ<e, Janowi Nogackiemu - za 19 
lat s~użby u p. PrussaJrn, Edwardowi 
Loetr1eruwi - 19 lat służby w firmie 
R. Scholtz i A. Meissner, W ładysła
wowi Motylewskiemu-za 16 lat słut
by w browarze K. Anstadta i Augu
stowi lfoJanowskiemu-za 16 lat służ
by u p. Józefa Balle - medale srebr
ne; Marcinowi Barczakowi-za JO i pół 
toku służby u p. W ertbschitz.ki, .Fran
eiszJrnwi Olszewskiemu - za 16 lat 
służby u p. J. Kautzlrn i Walentemu 
Fnmtczakowi - za 14 lat służby u p. 'N. D~ozdowskiego-łisty f och\\ alne; 
A nto111emu Kaczmarkowi Józefowi 
~ołdowiczowi - za 8 lat słutby u p. 
E. Liszkowskiej, Michałowi Karolew
eYiemu - za 9 i pół roku w firmie 
\Yende i Klause, Janowi Sieradzkie
lll t~ za 6 łat i Robertowi JuMt - za 7 
111t słutby u p. '11. Steigerta, Ignacemu 
~<tniakowi - za 8 łat służby u p. 
tJ t· 11 wurtzsch ultza i Marcie Rotajew
!i{ 1 ei-za 6 lat słutby u dr. B. Re}ta 
- listy pochwalne. 

Zat'Z<\d Tow. postanowił tet WY• 
e.syguo\\ ać odpo\\itidnH\ sum~ Tow. 
{)ple.ki nad drzewostauem na .kupno 
'1u gniazd sztucznych dla szpaJ,ów 
Jctóre ł'uzwie::3zune b~dą w par1m w Ru~ 
dztę Pabjarnc1de1. 

Postano\\ iouo w:vdać dyrektorowi 
l 'I' „ eyr rn, p. ruzzi - medal 1:1rebrny w 

nagrod~ za dane przedstawienie na 
kot·zysć budowy amlrnlatorium dla 
llWJerząt. 

PriyjQto w poczet członków Tow. 
7 osób. 

.I\akoniec postanowiono podać do 
ogólneJ wiadomości, te z przedsta-
1'< ienia, urządzonego w cyrirn dma 
10 grudnia zeszł. roku na rzecz Tow. 
czysty zysk wynosi 270 rb. 41 Jrnp. 

-- (b) Mieszkania tanieję. 
.lłote czasy .kamie n i cz ni li ów po" ołi 
zaczynaią przemi1ać. Stosun.kowo wiel
ka Jic.zba budowli przybywa 1 ących w 
ostatnich czasach z ,jedne1 .strony, z 
drugie) zaś prze:tywany od dluższego 
ezasu kryzys eJrnnunuczny, oraz o
puszczenie miasta przez wiele rodzin, 
które w zwykłych waru11J<ach znaj
dowały byt w przewysłowem mieście 
toraz więcej mie8zknń stoi pustlrnmi. 
W Jaściciele domów, nolens volen11, 
zruuszeui sq puy odnawianiu kon
tral<tów do obuitania komoruf!go na 
,., iększycb lokalach od 6 do 8 pro
eevt rocznie. Spadła ró~njet cena 
.11111iejszych lokali. 

= (r) Odrcozenie odczytu Lo• 
rentowicza. Urzą•Jzony staraniem 
se.kc)i 1rn1tur111neJ przy Stow. prac. 
handL, zapowiedzi.sny na jutro ostat
tni odczyt Jana Lorentowicza p. t. 
.stofau ieromski 4

, z przyczyn od 
Stow. rnezni"tnych, odbędzie się do
piero we v.torek, dn. 4 marca r.b. 

·"· (~) Arogancja p. Diszkim1. 
Od kilku \lui wfaśc1c1el wi~1u skle
pów tutejszych z w~dlinumi koszt'ir
nemi Di!:lzldu zamie::szcza w „Rozwo
ju", oraz w „Gazecie łódzkiej• J.iłat11e 
ogło!:lzenia. grożąc „Nu"emu Kur1e
rowi Lódz." ł .Neue Lodz. Zeit." po
Cil\A"Dl~c1e111 do od po wi~IJ zial11usci 7-B 

rzckvu11> uwraozaiąl'e je~„ czci l dj·
skredytuiące Jego firmQ wzmianki o 
nabyciu przez niego, Diszkina wszyst
kich sklepów fir1uy konkurency1nej 
Rosenberga, wsJrntek czego około 
lóO iudzi pozbawionych zostało pra
cy, gdyt Diszk1n, pomimo h1terwen
cji ob.rwaLełi-:tydów, odmówił p1·zy
,jęcja do swych zakładów byłych pra
cowników Rosenberga. 

Z winrogodnego tródła dówiadu
jemy slę, it u Diszkina w kwc~t)i o
wych pozbawionych zarobJrn pracow
ników, była delegacja, t ło~ona z pp. 
A. M. Knpłana, właśo. tlomu M 8 przy 
ul. Południowej, Szwula Piotrkowskie
go, właśc. domu przv u~. Zielonej i wł. 
domu (l'iutrkowska 3B) 0e1egatom tym 
Diszl<in .kategorycznie oświadczył, !te 
byli pracownicy RosenC1erga nic go 
allsolutnie nie obchodzą 1 „niech so
bie idą do dawnego prllcoduwcy". 

Wobec takiego f'al<tu dziwne są, 
zaiste, „płatne ogłoszenia" monopo„ 
listy lrnszernych wędlin Disz1dna. 

Nadmiemć należy, że Rosenberg 
złożył na r~ce wyżej wymieuionych 
delegatów 1,000 rubli na cel dobro
czyuny. 

(f) O V/ialcewą. Głośna 
śpiewaczka Wialcewa, która za ży
cia elektryzowała swym głosem tłu
my i po śmierci nie straciła swego 
wpływu na ludzi. 

Wczoraj wieczorem w mleczarni 
Feliksa Sw1eczki, przy ulicy Cegiel
nianej M 86, siedział urz~dnik N., 
czyta1ąc numer tygodnika .Sołuce 
Rossii", poświQcony pami~ci Wial
cewoj. 

Do uszu czytajf\cego dobiegł• 
rozmowa d wucb mętczyzn siedzl\cycb. 
przy sqsiec!nim stoli.ku. Mówili bar
dzo niepochlebnie o tyciu znanej 
śpiewaczki. 

N. tak oburzyły słowa sąsiadów, 
te zerwawszy si~ z krzesła trza!:ltU\ł 
drl\:tkiem od guzety w stół St\siadów 
dodając podniesionym głosem, to kto 
ubliża Wialcewoj, ubliża honorowi 
całego narodu rosyjskiego. 

Po stronie urzędnika N. stanęli 
prawie wszyscy goście mleczarni, 
protestując przeciw szari:taniu imie
nia spie" acz ki w myśl zasady .de 
mortuis aut bene, aut nihil". 

Niefortunnego „krytyka• tycia 
Wialcewoj zmuszono do odwołan!a 
słów obeltywych, a na oobitkę złego 
-osobą jogo przy wyjściu zaiutere
l!ował się obecny w mleczarni w cza
sie zajścia oficer policji. 

Wypadki. 
- (o) apad na tramwaj.

W sobotQ, o godz. 12 w nocy, gdy 
tramwaj M 8 zatrzymał siQ przed 
domem M 65 na ul. MHszl\, wskoczyli 
nagle do wagouu uzliroieni ba11dyci 
i pod gro~bą rewolwerów zabrali kon
duktorowi, Józefowi Królowi - 14 rb. 
11 .kop. i .Michałowi Gordon - 15 rb. 
4:7 kop. 

Policja, zawiadomiona o rabunku, 
urządziła obławę, lecz bez rezultatu. 

"'" ('ł) h.iefortunny rabunek. 
W sobotę po południu, do przecho
dzącej ul. M1kolajewską obok domu 
nr. 60, nieiakiej Zof]i Arndt, pode-
1zło dwuch.ludzl, tądajqc pieniędzy. 
A. oddała 1m portmonetkę, w której 
zna1dowało się 6 rb., lecz następnie, 
gdy bandyci oddalili się, poszła za 
nimi i na rogu ul. Widzewskiej 
wskazała ich posterunkowemu poli
c)t1.ntowi. 

Policjant aresztował bandytów i 
e>dprowadził obu do cyrkułu. Są to 
!łodzieje: Jan Bojanowski i Józef A· 
łe.ksandrzalc. 

- (o) Miły ,;klijent"• Dnia 
16 stycznia zglosił się po poradę do 
dr. Jelnickiego, przy ul. Audrzeia nr. 
7, jakiś młody człowiek i, korzysta
jąc z nieol.Jecności służącego, zabrał 
z przedpokoju palto io.kowe warteści 

400 rb., z którem ~btegł, kwitująe 
z ~porady•. 

ldeutyczny wypadek zdarzył się 
w tych dniuch u adw. Mętldowiczn, 
przy Ul. Zielonej nr. 28. Jakiś kli
Jent, wychodząc z przed pokoJU, za
brał palto męzkie. Anwokat zawia
domił o wypadku wyfhlał śledczy i 
w przedstawionym nrn 1i1trnmle prze
stępców poznał „kliJonta" fot. Hersza 
Hambur~kieg-o. H. aresztowano nie
zwłocznie. Na śledztwie okazało się, 
te liył . on r6wuiet sprawcą kradzieży 
u dr. Jelnic•dogo. 

= (o) Systematycżna kra• 
dz3eż. W fabryce Rozeublc:lta przy 
ul. Sredniej nr. 83, od jakiegoś czasu 
ginęła przi:dza. W sobotę około godz. 
10 wiec.z. zrewidowano przy wy.iściu 
jednego z robotników Piotra Dzi~
giewskiego, ptzy którym znaleziono 
kilkanaście szpulek przędzy. D. od„ 
prowadzono do wydzinłu śledczego. 

= (o) Znaczna ł;rad2ież. Z 
fabryki Mendla Ji1eferrnana przy ul. 
Zakątnej nr. 31, niewiadomi złodzle1f) 
skradli ró~ne towary, warto~ci 2,150 
rubU. 

(o) l<radzie.t z włarna• 
niem. W nocy z soboty na nie
dzielę, niewiadomi złodzieje, skradli 

·ze sklepu manufakturuwego Adolfa 
Hot'era przy ul. Ornnicznej nr. UJ, 
różne to" nry, wartości 424 rb. 

(p) 'ofiary głodu. Przez 
sobotę i niedzielt> Pogotowie zanoto
wało trz.r wypndki omdlenia wslm
tek głodu 1 zupełnego wyczerpania 
sił: 

Przy ul. Piotrkowskiej omdlał Jo„ 
sek .M.oszelt, lat 60. 

- Przy ul. Zachodniej nr. 20; 
Karol Maizuck, lat 68. 

- Na Pasażu Majera Stefanja 
Miloare.k, lat 85. 

= (p) Przez pomyłkę. Przy 
ul. Konstantynuwe} nr. 42, Cłlaja 
Bornstajn, córka kupca, lat 8, przez 
nieostrożność napiła si~ ,jodyny. Nie
bezpieczeństwo usunął wezwany le
karz Pogotowia. 

= (p) Napady. W domu przy 
ul. Gło\\ ackieJ nr. 15, napadnięto na 
schodach na szewca Franciszka An
drzejewskiego, lat 28 i zadano inu 
no.2.em ran-: w plecy. 

- Na ul. Ciemne1 około domu 
nr. 27 (Bałuty) napaunlęto na. mula
rza Bronisława Sachelsk1ego, łat 88 i 
~udano mu tępem nnrzęuzi~m kilka 
ran w głowę, usta, czoło i twarz. 

Zam!2jscowa. 
=- (s) Sprawa tilZycia Pa• 

bianickiegu". Z.uuny je~t naszym 
czyteJrnkorn zutarg między grupą in
teiigenc)I, popieraJ<\Cej o. .Zycie pa
bjauickie", a kierow11i.kieru tego pis
ma p. Janem Bełcilrnwskim. 

8prawa ta rozpatrywaną była Hi 
b. m. w Warszawie przez s~d nrbi
trów, złotony z pp. Ztl~h~ława Dębic
kiego i Ignacego Bali ós.kiego (ze stro
ny grupy inte!JgcncJi, popierającej b. 
.'lyc1e Pnbjauic.tde"), pp. Ludomira 
(JrcndyszyńsKiego i Apolinarego Ko
stro (ze strony p. Jana Bełcik.owskie
go) orl' z p, Jann Lorentowicza, jako 
su pera b .• rn. Pv rozputrzeniu zade
klaroVi a1Jj"Ch przez 01.Jie strony za
rzutów i pretensji, po zbadaniu 
wszelkich przedstawionych przez 
strony dowodó\\ i wysłuchaniu ich 
wyja~nień, stwierdzono co nast~pu1e: 

1) P. Jan Belcikowski, literat z 
ZRwodu, obeimując reda.kej~ b. „Zy
eia Pabjanick1ego"t nie posiadał do
statecznej rutyuy i wiadomośoi tech
niczno-dzieunilcarsldcb, rnezbędnych 
do prowadzenia pisma; wskutek tego 
nie wywiązał si~ należycie ze swych 
obowiązków, zwłaszcza, te przyjęta 
przez niego umowa zawierała \\arun
ki, bardzo redaktora krępujące. Obie 
te okoliczności wytworzyły atrnosfo
rę, wysoce utrudniaiącą zgodną i o
wocną pracę, tembardziej, te praca 
ta odbywać .si~ miała na gruncie dla 
p. Bełcixowskiego obcym. 

2) Skoro obie strony, w dniu 4: 
grudni& 1912 r. ostatecznie lloszły do 
przekonania, że dalsza \\'Spółpraca 
jest rnemQżJiwa i dymisja p. Bełci
kowskiego została przyięta, przeto p. 
BełcUcowski miał prawo wyjechać i 
wyjazd jego z Pab7anic nie był „po
ta1emny•. JednaJ\:te p. Bełcikowski, 
zamiast, w mysl umowy, zabezpie
czyć przed wyjazdem dalsze wycho
dzenie pisma, postąpił wprost prze
ciwnie: zakazał drukowania „Zvcia 
Pab1anicki~go", przez co doprowadził 
do jego Drzymusowego zam.knieci•. 

B ł ~.k) Zakrzuty ogłoszone prze1 p. 
e 01 owa lego w Gazeóle Łódzkie1• 

z d. 9 grudnia 1912 roku przeolwko 
popierającym „Zyoia Pabjanlekie" 
były niesłuszne J niektóre z nich p' 
B. cofnął wobec sądu. W szczegół. 
ności p. Belcikowakl nlesłu!'lz11ie za. 
rzucU grupie inteligencji, poplera1f\o 
cej b. „Zycie Pabjanlokle", jakob1 
podsuwała mu artykuły tchnące nie. 
nawhiclą do niemoów i tydów i za. 
chowała sill nieóh~tnl w1'ględem 
spraw robotniczych. 

4) P. Bełcikowski nie miał do. 
statecznej racji trywanla umowy 1 
·powodu wykreślenia napl!mtJego przea 
niego wst~pu do cytaty i ihnego pis
ma, gdyt wst~p ten rtawletł1ł poglą. 
dy nJezgodna z przeitonaniuml grupy 
osób popierających „Zycie Pabjanio
k1e", a nieprzybycie p. Bełci.kowskie
go do Pnbjanic na termin wydania 
numeru uniemotłiwiło przeprowadze
nie dyskusji w tej eprawie. 

W o bee tego sąd orzeka, że: P. 
Bełcikvwski naraził grup~ popierają
cą b •• iycie Pabjanickio" na straty 
moralne i materjalne, w zasadzie 
przeto nie może rościć pretens)i do 
żadnego odszkodowania za rozwiąza
nie umowy. Sąd jfldnak Uznaje za 
słuszne - straty poniesione przez 
grup~ lntel1genc1ł poplerajl\Cl\ b .• Zy
cie Pabjanickie" skompensować ze 
stratami1 pouiesJonemi przez p. Beł
ciko wski ego. 

· Stosunek p. Bełcłkowskiego do 
grupy inteligencji, popieta}l\ce) .Zy
cie Pabjanlckie• ł do samego pisma 
nie był poprawny. Jednakte, wobec 
przekazania cale) sprawy S~\dowl ho-
norowemu, rzeczona grupa nie po
winna była w numerze I .Gazety 
Pabjanickiej• przytaczać tadnej kwa.
lifikacH post~powanła p. Bołcikow
skiego, a zwłaszcza w formie tak 
bardzo krzywdzącej. 

·- (x) Z 1·ow. po:l:ycz. oszczęd. 
W sobotQ ubiegłą, w lokalu wh1.s11ym 
na Starym Rynku w Zgierzu, pod 
przewodnjctwem p. M. Zalcwassera, 
od było siQ roczne ogólne ze branie 
człunków zgierskiego tyd. Tow. po. 
tycz.-oszczędnościowego. 

Jak wykazuje sprawozdanie za~ 
rządu, Tow. liczące obecnie 66~ człon
ków, miało w r. z. ogólnego obrotu 
78,223. rb .. 40 kop. czystego zy1:1ku 
zaś osiągm~to '103 rb. 77 .kop. Wkła
dy na procent w dniu zamlrnięcia ra
chunków wyniosły 12,826 rb. 83 kop. 
W okresie sprawozdawczym wydano 
potyczek 809 członkom 42,411 rb. 
Sum~ zysków podzielono w sposób 
następu1ący: na kapitał zapasowy 
wyzuaczono 400 rb. na fundusz bu
dowy własnego domu 850 rb. 92 .k. 
na gratyflkacjQ dla pracowników biu
ra 115 rb. na amortyzncjQ ruchomo-
ści-12 rh. 85 kop. i na zasilenie tun
duszu zgierskiego komitetu nieęienia 
pomocy robotnikom pozbawionym 
pracy 25 rb. 

Sprawozdanie to, jak równlet. 
budżtsL na r. b. w sumie 1490 rb., 
ogólne zebranie zatwit::rdziło. 

Następnie, po rozpatrzeniu kilku 
spraw dotyczących wewnętrznej go-
spodarki Tow. zebranie uchwaliłQ 
przyłączyć si~ do iniciatywy Tow. 
pokrewnych, dotyczącej założenia 
związku szerzenia oświaty. 

Do zarządu weszli pp.: L. Sirkis, 
A. I. Bergier, M. Naftali i Kohn. Da 
rady powołano vp: S. Rynga, 8. Zand
berga, I. Frogla 1 M. Zalcwassera. -w 
skład komisJi rewizyjnej weszli pp: 
ł-.. Długacz, D. Szwarc i M. Kohn. 

- (z) K11rsy rolnicze w Zgie• 
rzu. W czo raj, w sali „Lutm" w 
Zgierzu, iustruktorzy piotrkowskiego 
Tow. rolniczego rozpoczęli dwudnio
we kursy rolnicze, urządzone stara
niem prezesa zarządu łagiewnickiego 
kółka rolniczego, p. Prażmowskiego. 
Dzil:i wieczorem odb~dzie Sif2 zakoń
czenie wykładów. 

= (;x) Na Yow. im. Pra:-aak 
W sobotę w Zgierzu w lokalu 'fow. 
śpiewaczegu „Lutnia", odbył się wie
czór wokalno-dramatyczny na ko· 
rzyść TcHf. szerzenia wiedzy im. Bo-
lesława Prusa. Publiczność zapełni· 
ła Bal~ po brzegi, dzięki czemu in· 
stytuc)a. osiągnęła z wieczoru po.kaź.
ny dochód. 
· (s) Sprawa Macocha. -

Sprawa Macocha będzie rozważana w 
11enacie dnia 13 marca. 
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Rozrywki I zabawy. U nas Oortot grać b~dzie z to
warzys~eniem orliiestry pod batutą 
Zdzlsławn Birnbauma. „Koncert Saent-

= (:) Przedstawienie dla · Saensa" i Solo fortepjanc:1we, będzie
młodzieżw. Komitet ;,Zwią~ku Ma- my więo mieli możność podziwiania 
)owego" przy łódzkim oddziale Tow. artysty w odpowiedniem dla niego 
opie.kl ?ad zwierzętami, urządza ju- otoczeniu. Daje to rękojmię, te ca
tro, dma ~5 ?· m„ ~ t~a.trz~ „9deon" łoś~ wypadnie świ~tnie, tembardziej, 
przedstawienie .z ob.iasn1enmn11 obra- ~e 1 pozostała częsć :proO'ramu obej-
zów treści pouczającej. muje naiceh1iejsze dz1ełat:o mu~yczne. 

My, za wyiątklem Stanisława 
Dobrzańskiego, autora „Zołnierza kró
lowej Madagaskaru", „Złotego cielca" 
i „ Wujaszka Alfonsa", który zapo
'Wiadał się jako groźny współzawod
nik autorów zagranicznych, lecz 
zmarł przed wcześnie, reprezentantów 
tego rodzaju utworów scenicznych 
nie mieliśmy pra\lie woale, · to też 
karmiono nas i karmią dziś jeszcze 
wyłącznie fabrykatami autorów fran
cuskich i niemieckich. 

Początek o godz. 4 po poł. Wej- Bilety - w składzie instr. muz. 
ście na parter dla młodzieży ó kop., Frydberga i Koca, ul. Piotrkowska 
na balkon 10 kop.f dla dorosłych po n 90. 
20 kop. 

- (:) Raut arłyatyozny. · . Wieczór arłyst~ca:ny. 

Nie znaczy to jednak bynaimniej 
abyśmy byli tak bardzo ubodzy w 
tego rodzaju :iutorów polskich, Prze
ciwnie.Bardzo Udatne próby w tym kie
runku robiU: Junosza, Rejnstein, 
La~lrowski, Zy~kowski, Otłowski, Go
lański i innL 

Wctoraj w Stowarzyszeniu Wżajem-
śej pomocy pracmjąoyoh W przemy- W na~chod~l\Ol} srod~, O godz. B i 
nie i handlu m. Łodzi odbył si~ raut pół Wl8cz, w Sali koncertowej przy 
artystyczny. ul. Dzielnej M 18 odb~dzie sl~ wie-

Starnnnie dobrany J ułozony cz?r artystyczny, zapowiedziany z u-
program zajął bardzo llc~nie zgroma- działem pań: Ireny Downar-Zapolskiej, 
dzoną publiczność. Rozpoczęła prog- art. teatru nNowo~cl 11 (śpiew), Reginy 
ram panna Fatygo, która bardzo ład- Bachn~równy (deltl11nrnoj11), oraż pp. 
nym i miłym w brzmieniu sopranem Antomego J:i'ertnera, ulubionego a.r
odśpiewała kilka piosenek i romans tys.ty teatru „Nowości" (monologi), Jó
Denza .,,Wróć do mnie znów„." Przyj- zeta Urstejnat sympatycznego a.rty~ 
mowano ją bardzo serdeczłlle. sty, zna11ego szerokim kołom publicz„ 

TajemniM J?OSuchy fors polskich 
spoczywa gdzierndzic), a najlepiej o 
tern pouczyć b1 nns mogły szuflady 
biurka „głównego reżysera", p. Sli
wińskiego, na dnie których spoczy
wa w spokoju od lat wielu !t,lkana
AciiJ tego rodzaju utworów polsltich, 
skazanych z góry na iagładę. 

Nietnnie1 ciepłe przy)«;icie spotka- n~soi l~dzkle1 (śpiew), Józeta Leś~ 
ło pannę Enderównę, deklamując'\ .111ewsk1ego (deklaruaCJa) 1 Wiktóra 
utwory nastrojowe. Krupińskiego (tortepHu1). 

A dlaczego? Bo wystawienie far
sy czy krotochwili polskiej nie by
łoby iuteresem rentownym dla kie
szeni osobistej p. „głównego reżyse
ra". Za farsę polską honorarja bra
liby autorzy polscy, a za fabrykatr 
zagraniczne pieniądze zgarnia p. Slt
wińslci, to tez poprzysiągt on sobie, 
M za życia. icgo w fur~io polskie), 

Skrzypee znalazły przedstawicie- Będzie to rzecz;ywisty Wieczór 
la w p. Galińskim, który z powodze- artystyczny, pełen humoru o nleriwy-
niem odegrał .kilka utworów. kle urozmaiconym programie. 

wOlou" programu stanowiły po . Wśród dusznej atmosfer.v, w ja-
pisy p. Józefa Ursz-Urszteina. Sym- kiej obecni.e żyjemy, . środowy wie
patyczny ten artysta przyjmowany czór będzie. prawdziwą rozrywką. 
owacyjnie, ~piewrli i wypowiedział która pozwoli słuchaczom zapomnieć 
szereg monologów i kalamburów. o teh codziennych troskach. 
Wśród pi~8n\ zaznaczyć należy na~tro- . Nic te~ dziwnego, ie pokup na 
)owego „ Walca nocy" Zbierzchow- bilety Jest niezwykle 02.yw1011y. 

~
dzie on wszechwładnie panuje. ani 

eden utwór polski wystawiony nie 
ędzie i dbały o do bro„. swej kie

szeni, od 1at 25 elu przysięgi święcie 
dochowuje. skiego. Pozostałą czt:ść biletów nab:VW!\ć 

Powodzeńie p. Urszteina w na- można. jeszcze w cukierni B. GoŚtom
szem m1esc1e stoi · wciąż na wyso- skiego (dawniej Roszkowskiego) przez 
kim poziomie. Łódź go lubi, wyczuó dziś i jutro~ oraz w środe Cło godz. 
to można przy każdym jego wystę- 5 pp„ ~óźniei zaś w kasie sali Kon· 
pie, to też i środowy jego udzfał w certowe7 przy ul. Dzielnej. 

I przez oały ten czae, w okresie 
którego p. „główny reżysor" zdążył 
zebrać krocie, ze szpalt pism pol
skich, wychodzących w Warszawie, 
oprócz hymnów pochwalnych na 
cześć iego1 z niespotykaną w innych 
wypadkacn. harmonją, nie rozległ siQ 
anl jeden protest z tego powodu 

wieczorze artystycznym w sali Kon- ~-
eertowej ma ,już z góry zapewnione Teat1• Polaki w Waraza le„ 
powodzenie. 

Teatr Polski. 
Z kancelarji teatru komunikuj!\ 

nam: 
Dziś, widowisko amatorskie, na 

dochód „Gniazda" przy ul. Ciemne). 
Jutro, przewyborna satyra poli

tyczna B. Winawera1 „Losy Europy", 
· po cena.eh zniżonych. 

We czwartek, uka~e si~ po raz 
pf er wszy głośna sztuka Rotschilda, 
J>. t. .Rampa", która była graną w 
Paryżu przeszło sto razy z rz~du. 

Re~yserja spoczywa w wytraw
nych rękach p. Bednarczyka, a obsa
dę stanowi całkowity zespół teatru. 
. Sztuka nad er jnteresującej treści 
obudziła zrn1 ".rne zainteresowanie. 

Teatr Popularny. 

Z kancc·lni·ji teatru komunikują 
nam: 

Jutro, we wtorek, po raz trzeci 
• Wesele", St. Wyspiańskiego, w 8-ch 
częściach, które na dwuch pierw
szych prze11!"tawieniach wywarło og
romne wrażenie na widzach. 

We srodę i czwartek „Ojczyzna", 
w 7 aktach, Sardou. · 

Koncert orkiestry filharmo• 
niczilej. 

Solista koncertu warszawskiej or
kiestry filharmonicznej, - we czwar
tek, 27 b. m. - Alfred Cortot, · nale
ty do najwybitniejsz;vch współczes-
11ych wirtuozów francuskicl1. 

Przeszłość artystyczna. tego zna
komitego pianisty, -to . nieprzerwany 
szereg tryumfów i niekłnmanych hoł
dów krytyki i publiczności. 

Szereg koncertów w Niemczech 
.tdobył p. Cortot nowe laury, lrtórych 
nrn nie odmówiono mimo antagoniz
ftlll i niec!1ęci dla a.rtysty francuza. 
.1 rancuz ten - pisze jeden z najsu
rowszych krytyków bArlińskich-jest 
arty.,itą pierwszej miary, gra jego od
znac·za si~ olśniewaiącf\ sił!\ tonu_ 
temveramentem, wytwornością i bez
miarern uczucia. - Koncert Cortot 
zalic~yć nale:ty do tych wieczorów. 
gdy milkn1z wszelkie reflek1j1 kry
tyczne, gdy słuchacz prze~ywa całą 
c1us'5~ odtwarzane przez artyst• uczu
ma, poddając l5i• wszecb.wła.dnenrn 
panowaniu po~io ge11Jusa". 

Jak to już donosiliśmy, najnow- pod adresem p. Sliwińskiego. 
eza sztuka Nowaczyńskiego - „No- Dziś, dzl~ki .konwencji literac
we Ateny" weszla i1a repertuar tego kiej z zagranicą i powstaniu teatrów 
najpierwszego dziś teatru dramatycz· prywatnych w Warszawje, warunki 
n~go w Polsce w czwartek, 20 lutego. te zmlenią się na. lepsze, wszechwła· 
Jest to koniedja obycz~,jowa na tle dna gospodarka p. Sliwińskiego skoń
życia Galicji i Krakowa specjalnie, ozy si~ i autorzy polacy znajd~ szer-
której osnową jest krytyką systemu sze pole pracy. · 
wychowania młodzieży. . . . . • • . • • . • • • • 

Sztuka ta zyskała sobie odrazu 
ogromne powodzeDie d?Jięki ostremu Refleksje te nasunęły mi si~ mi
dowcipowi, kapitalnie komicznym mowoli, gdy w sobotę ujrzałem na 
scenom i głęboko ujętej sprawie spo- scenie teatru Polskiego 3-aktowĄ 
łeczne.j. fars~ B. Winawera p. t. „Losy Eu-

Cała pl'asa warszawska z niekła- ropy". 
manym zachwytem mówi o wysta- Winawer zda si~ być urodzo· 
wie sztuki. nym farsistą i to w stylu lepszym. 

Akt I-szy przedstawia Planty Odczuwa on doskonale scenę, ma 
Krakowskie w jesieni, a stanowi cu- temperament i dowcip, niemniej jest 
downy peiza~. Na końcu aktu szalo- zabawnym od autorów fran.cus,kioh i 
ny efekt wywołuje ulewny deszcz na niemieckich, a posiada jeszcze t~ 
scenie, który w chwil kilka zasnuwa wyższość nad nimi, ~e podłoMm 
pejzaż mgłł\ wilgoci. sztuki jego .jest cięta satyra, a nie 

Akt II-gi p;rzedstawia wytworny sól glauberska, którł\ tak chętnie 
niezmiernie oryginalnie pomyślany posługują się autorzy zagraniczni, 
salon w pała.r.u zbogaconych ~ydów włącznie z p. Sliwińslcim. 
w Krakowia, akt III-ci stylowy zako· Temat błahy: na przedstawieniu 
piański pokój, 8 akt IV-ty charakte- dworskiem w Czarnoszyju student 
rystyczny gabinet pracy doktora uderzył w twsrz tenora, przedstawia-
ProhaskL jącego Lohengrina, wskutek czego 

Jednoglośnie równiet prasa pod- ambasador monarchji Rakuskiej uczuł 
nosi wytworną gr~ artystów, którzy !!i~ dotknięty w swej dumie teutoń
w Teatrze Polskim tworzą nigdzie skiej i grozi zatargiem dyplomatycz-
ni~ osiągnięty dotąd ensemble. nym. 

Nikt nie wybija siQ naprzód ko- l na takiej to kanwie usnuł Wi-
sztem całości, lecz wszyscy tworzą nawer szereg dowcipnych scen, przed
a.rtystycznł\ całość. stawiających nam w karykaturze za-

Junosza, Zelwerowicz, Zieliński, wikłania polityczne; ministrow, któ
Węgrzyn Józef i Maksymiljan, Za· rzy zaletni są od bankierów, bankie
rzycka, Dulębianka, Leszczyński, rów zalet~ych od artystek i artystki, 
Lenczewski, Elsnerówna, Broniszów- przekłada7ące miłość studentów nad 
na, Sosnowski, Szobert, Słubicka, mamonę. 
Czarnecka, Grabowski, Janecka, oto Jakkolwiek "Losy Europr'" nie 
siły pierwszorzędne Teatru Polskiego · są bez usterek, to jednak są pięknym 
który zajął najwyższe odrazu stano- zadatkiem na przyszłość, zdradzaj~
wisko w tej dziedzinie sztuki. cym w p. Winawerze talent pierw-

szorzędny, to te~ warto je zobaczyć. 

z teatru . 
Teatr Polski. 

„Losy Eu•opyu 
burleska w 8-ch ak
tac.ti - B. Winawera. 

Pod koni10 llbiegłego atulooł-. 
obok dramatu i komedJi, równo nie
mal prawo obywatelstwa na aeeni• 
zdob1ła sobie w teatrach r.11granłe&o 
D.YGh t. IW. farA. 

Wykonanie „Losów Europy", 
zwłaszcza gd;r artyści przyspieszą 
tempo sztuki, nie będzie pozostawia
ło nic do tyczenia. Na plan pierw
szy wysunął swoją rolę p. Łuczak, 
jako minister spraw wewnętrznych, 
a dzielnie mu wtórowali pp. Rod
mund i Orliński. . 

Bardzo zajmującą w roli artystki 
Cecylji była p. Bachnerówna. 

••• • • • „ 

St. K. 

Kronilra sądowa. 
Z sądu okręgowego. 

Drugi wydział karny pioti:kov:- -
sklego Bl\dU okręgowego na kadencji 
w Łodzi rozwa~1:1ć będzie jutro na
stępuiące sprawy: 

Stanisława Majewskiego - o u
~y\yanie fałszywych miar i wag; An
toniego Niklewicza - z art. 501 kod. 
karn.: St1lomona Karabanowa i Karo
la Meesa - o roztrWtJnienie; Bis~ema 
Długacza - z urt. 91 i 1072 kod. karn.; 
Włauyslawa Radajewskiego - o roz
trwon1enle i Wilhelma }fachmana - o 
zeltenie c;,ynne rodziców. 

Wykaz spraw, które będą -roz
ważane w środę, czwartek, piątek i 
sobotę, z powodu braku miejsca po
damy w numerze jutrzejszym, 

(b) 

Telegramy. 
('11el. Ag. Pet). 

Otwarcae Instytutu handlo· 
we go. 

MOSKWA, 23 lutego. Odbyło 
się uroożyste otwaroie gmachu insty
tutu handlowego, zbudowanego z o
fiar przez towarzystwo, szerzenia 
wykształcenia handlowego. 

Nie bomba. 
ODESA, 23 lutego. Znaleziony 

-pr~y ul. Kołłątajews.kieJ przed d wo- , 
ma dniami przyrząd wybuohowy jest 
jak stwierdzono nienabitym nabojem 
moździerzowym, bardzo starego sy
stemu. 

Rozstrzelanie p eaydenta 
ad ero. 

MEKSYK, 23 lutego. W chwili, gdy 
prezydent Madere i wice prezydent 
Suarez, prowadzeni byll do wię7iienia 
tłum Judzi rzuoił się na Jronwująoych 
usłłUlł\C uwolnić uwięzionych. 

Podczas wymiany s trn1łów Made
ro, Suarez, oraz dwaj z pośród na· 
padajl:\cych zostali ze.bici. 
Aresztowanie defraudanta. 

KIJOW, 28 lutego. Aresztowano 
znajdujf\cego się na kuracji w szpi~ 
te.lu dla umysłowo chorych, nrtelsz
czyka drµgiego Towarzystwa kaspij
skiego, Karelina1 który w r. 1911 
zdefraudował w Baku 56,000 rubli. 

Załoba w Chinach. " 
PEKIN, 28 lutego. Prezydent 

republiki cni-Oskiej wydał edykt, wy-, 
rażając w nim głęboki żal z powodu, 
skonu cesarzowej, która w roku u
biegłym wykazafo tyle bezinteresow
ności .i wielkości duoha, i naka:rn j;'\C 
27-dmową ~ałobę. 

-
Telegr. własn~. 
„ ow. Kur. Łódzki." 

Telegramy południowe. 

Apel do robotników. 
BRUKSELA, 24 (2)- Pod prze

wodnictwem burmistrza tutejszego 
odbyła się konferencja burmistrzów 1 

z dziewięciu większych miast pro
wincjonalnych, na której uchwalouo 
wydać apel do robotników, wzywa
wając ich do zaniechania w imię , 

dobra narodu, strajku powszechnego 
wyznaczonego na dzień 15 kwietnia 
oraz zwrócić si~ jednocześnie do pre
zesa ministrów z prośbą, aby w razie . 
ustępstwa robotników, zajął się czem
pr~dzej przeprowadzeniem reformy 
wyborczej. 

Do Galvestonu. 
NOWY JORK, 24 (2) - Brygada, 

złoMna z czterech pułków amery
kallskich jest w drodze do Galvesto
nu, aby Lldjechać do Meksyku. Okrę
ty transportowe są iu~ gotowe do , 
odjazdu. 

Zamordowanie Madeiry. 
MEKSYK, H lutego. (wł.) Ek1- . 

pruydeat Meksyku został .zamordo- · 
wu1 p11awdopodobnie pr.zez wynajt- · 
tyoh abirQw. C&łJ plan zo1tał llłcr~ 
ton,- przez 2ene.rałP ~~ ~ )dł\eyl 
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nie mógł jawnie skazać Madeiry i by- . Geszowa, celem 8kłonienia go, aby niepomyślne. Wybuchnęły tam krwa
łego wice-prezydenta, Suareza na Bułgarja zgodziła się na pośrednictwo we walki pomiędzy zwolennikami 
śmierć, ponieważ Stany Zjednoczone mocarstw w zatargu rumuńsko-buł- zamordowanego Nazima paszy i woj
oświadczyły, że w takim razie zmu- garskim. Geszow odpowiedział, że skami wiernymi młodoturkom. Wielu 
szon~ by były interweniować czynnie. zwoła radę ministrów. oficerów i żołnierzy zostało zabitych. 

Sprawa albańska. Komendant kawalerji tureckiej, zwo-
BERLIN, (wł.), 24 lutego. „ Voss. lennik Nazima paszy, który został 

.ltg." donosi z wybitnych kół dyplo- a. odwołany do Konstantynopola, oświad-
.matyczuych, że pomiędzy Ros.ją i czył, że w obecnych warunkach zu-
.Austrją, jeśli jeszcze nie nastąpiło o- Teleceram - południowe. pełnej dezorganizacji armji, prowa-
stateczne porozumienie w sprawie ... dzenie wo.jny jest niemo:Hiwe. Enwer-
Albanji, . to nastąpi .w najbliższych P od Czataldżą. bej znajduje si~ pod Dardanelami, 
dniach. Pvrozumieme stało się możli- KONSTANTYNOPOL, (wł.) 24 lu- gdzie walczy w pierwszych szeregach. 
wem tylko dzięki pośrednictwu rzą- tego. Wczorajsze wiadomości urzę- Jego obecność i męstwo ratuje jedy
dów niemieckiego i angielskiego. vV dowe z placu boju nie mają poważ- dynie sytuację, dodając odwagi woj
kółach dyplomatycznych zapewniają, niejszego znaczenia. Bułgarzy zaczy- sku tureckiemu. 
te Austrja nie będzi e protestowała nają z bliżać się ponownie do Czatal- Decydującą bitwa. 
przeciw.ko włączeniu Ipeku do Czar- dży i zajmować różne pozycje. Roz- KONSTANTYNOPOL, 24 lutego, 
nogórza, zażąda natomiast wcielenia poczęli oni marsz od strony Czorlu. (wł.) - Od dwuch dni zauważyć się 
Di ury i Sktitari do Albanji. Pryzrend Na łinji tej dają się zauważyć wa~ne da.je w Konstantynopolu wielki ruch 
.ma zostać serbskiem miastem gra- przygotowania i posuwhnia wojsk. wojskowy. Okręty transportowe 
oicznem, wyżyny zaś, położone koło Mrozy i śniegi utrudniają operacje przyjmują na pokłady wojsko i wie-
Dibry, Luna, zamieszkałe przez al- wojenne. lu ochotników, wśród których znaj-
bańczyków katolickich. ze szczepu Krwawa bitwa. dują się nie umundurowani jeszcze. 
mirydytó w, wcielone zostaną do Al- LONDYN, 24 lutego, (wł). Kores- Wojska te wysyłane są w kierunku 
banii. Djakowa ma być połączona ze pondent „Daily Chronicl" donosi z na Galipoli. Wczoraj wieczorem o
Skutari linją kole.j ow~. Na najbliż- Konstantynopola, drogą na Constan- biegały tu pogłoski, że pod Bula Ir 
szem posiedzeniu konferencji amba- za, że w sobotę pod Bula Ir to. toczy się wielka bitwa decy• 
aadorów w Londynie nastąpi osta- czyła się krwawa , zawzięta dująca. 
.teczne załatwienie sprawy albańskiej. walka w której turcy ponieśli Rokowania pokojowe. 

nie oraz rozesłano wszystkim ambasa
dorom Porty przy wielkich moear• 
st w ach. 

Obiega tu wiadomo~ć, te podj~ 
cie rokowań pokojowych nastj\pi lada 
chwila. 

Konferencja pokojowa w Londyc 
nie uch walić ma warunki, na jakich 
rozpoczęte będą rokowania . 

SOFJA, 24 lutego. (wł.) - Rząd 
angielski zwrócił się do Bułgarji 
z zapytaniem, na jakich warunkach 
zdecydowała by si~ na podj~eie r0<- . 
kowań pokojowych. 

Ostrzeliwanie Adrjanopola. 
KONSTANTYNOPOL, 24 lutego. 

(wł.) - Ostrzeliwanie Adrjaoopola w 
ostatnich czasach wzmogło si~ znacz
nie. 

Yensjonat ,,Savoy'' 
w Krał[owie ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetL 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuchnia wy· 

borowa. Ceny przys~pne. 

Literat Zatarg rumuńsko-bułgarski. straszną klęskę. Podróżni, przy- KONSTANTYNOPOL, · 24 lutego 
SOPJA, 24 lutego (wł.).-Posło- bywaj ący z Galipoli, opowiadaj ą, 1;e (wł.) - Wczoraj odbyła się tu długa. udziela lekcji hlstorji, literatury pot. 

.wie wszystkich wielkich mocarstw, bułgarzy ścigali turków aż do miasta narada ministrów, na której powzi~to sk.iej, historji polskiej i powszech ... 
jeden po drugim, odwiedzili bułgar- Bula Ir. W kołach urzędowych tu- bardzo ważne uchwały i zakomuni- nej - w domach prywatnych. 
'skiego prezesa ministrów i jednocze- reckich panuje milczenie. Także wieś- kowano je natychmiast delegatom Oferty w redakcji Nowego Kur--
śnie ministra spraw zagranicznych ci z pod Czataldża są dla turków Hakkipaszy i Reszyd paszy, w Londy- jera Łódzkiego sub. „Literat• 

--------------~-------~-------..:...----------~--------------------------------------------------------·-------

}leurastenja płciowa i nowa metoaa leczenia tejże. 
Kwestja leczenia neurastenji płciowe.f przedstawia zawsze temat wzbudzający u.interesowanie. lnteresuJtteą jest ona 1 tej racji, i! pośród setek 

&ysięcy neurasteników, stanowiących właściwość naszego ner;v-owego wieku istnieje zawsze ogromny odsetek osób, cierpiących skrycie ponadto 
jeszcze na neurastenj ę płciową, jako na jeden z ostrych objawt:w neurastenji. I bodaj czy nie ten to właśnie towarzysz neurastenji niepokoi snaca· 
iile sllniiej wywiera bardzie j zgubny wpływ na ich zdrowie oraz na stan ich duchowy, niżeli wszelkie inne objawy neurastenjL Poza tem zaś Istnieje 
~ziesiątki tysięcy neurasteników i wogóle osób1z nadszarpanym systemem nerwowym, cierpiących na niemoc płciowąw rozmaitych postaciach. 

Jest zatem rzeczą naturalną, iż wszelka nowa metoda leczJnia w tej dziedzinie, wszellci nowy powatny preparat zwraca DA &lfl uwag~, wabudM 
Jiainteresowanie. 

Takim też środkiem, zwracaJącym powszechną uwagę, st&" się obecnie francuaki preparat .sttmulol D-ra Glaise'a. 
Jakkolwiek zJawił się on w meJ.ycynie stosunkowo niedawr.o zdążył jednakże uzyskać saeroltle roęowszechnienle i 21 wielk\em powodsenlea 

bywa stosowany przy rozmaitych postaciach neurastenji płciowe;. · 
Praktyka też z każdym dniem lepiej stwierdza bezwzględna. słuszność myśli. którą kierował się Dr. Glatse przy preparowaniu Sttmulolu oraa 

wartość leczniczą części składowych, na których oparł swój śroJek. 
iasada, iż neurastenja płciowa pozostaje w ścisłym związku z neurastenją ogólni\ t w ogromnej wiekszośel wypadkow jest wynikiem systema

tycznego nadszarpywania i wyczerpywania systemu nerwowego w; nikiem stałego zatracania fosforu przez system nerwowy-jest bez wątpienia słuszną 
Dlatego też leczenie zarówno ogólnej, jak i płciowej neuras .enji, wi·nno polegać przedewszystkiem na wzmocnionem odżywianiu całego systemu 

nerwowego, na uzupełnianiu ponoszonych przezeń strat fosforu. N ezależnie zaś od tego, niezbędnem jest przy leczeniu neurastenji płciowej usunięcie 
ncisku ośrodków nerwowych, owo osłabienie nerwów i mięśni tak charakterystyczne przy neurastenji płciowej. Ta to właśnie cecha swoista stanowi 
o przewadze btimulolu D-ra Glaise'a. Równorzędnie ze wzmacnianiem odżywis.nia tkankl nerwowej w postaci łatwo przyswajalnego fosforu, środek 
len szybko usuwa osłabienie ośrodków nerwowych aparatu płciowego, udziela siły, rześkości i przywraca stan normalny funkcjom płciowym. 

Tym spoP ·m działanie !:ltimulolu ujawnia się nie tylko w Si.opniowem usuwaniu sam.ej przyczyny choroby, lecz również i we współrzędnem 
udrowiauiu i rv6 u.1owaniu funkcj i płciowych, ja.ko też w usunięciu tego ostrego objawu, który najbardziej może rozdraźnia i przygnębia neuraateni
ka płciowego i wogóle przeszkadza samemu leczeniu neurastenji. Tą to szczególną własnością objaśnić można owe wspaniałe wyniki, które daje St.i· 
111ulol przy leczeniu ogólnej i płciowej neurastenji i to powodzenie, Jrtóre mu przypadło w udziale. 

Jako przykład przekonywujący przytaczamy urywek listu D-ra. lla.rtino specjalisty chorób nerwowych. 

6· 

2· 

1· 

,„ ..... • „„ ... 

Dtagrlftła wydzlel111la sto f11for• w eł~ 
p delJy • ne11raetenlta, które1e łetQ& ' 

- .st ... 101„„ Qr, •• -

„Ud dawun. ~tasuję w praktyce Stimulol D-r11 Glaise'a, i nie tylko, żem nie miał wypadku, w którym by mnie J!awlódł, ale odwrotnie coraz więG&j stę 11pewntam o fego eennem, data
!antu leczniczem. Według moich aosyć licznych sptstrzeżeń, Stimulol doskonale wzmacnta. i pobudza system nerwowy i działa w sposób swoisty przy rozstrojach w dziedzinie płciowej, WJ· 
Jlikającycb. na gruncie neurastenii i ogólnego osłabienia nerwowego. Stosowałem Stimulol u takich chorych1 których neurastenja. płciowa objawiała się w naj oardziej ostrej formie l lecze
nie których zwykly mi sposobami nie osi ągało celu, a przy stosowaniu Stim.ulolu otrzymywałem dosyć szyb.1cie i trwałe rezultaty. Obok ciekawego i orygin&lnego zestawienia plerwlaeUtów 
leczniczych w btimu:ol u, preperat ten jest znakomicie dawkowany". 

Opinję D-ra .hlartino poazielają tysiące innych specjalistów lekarzy, stosuj'łcych St;tmulol w praktyce. 
Dane powyższe nie mogą nie interesować cierpiących na neu: ·astenię płciową i ogólne osłabienie płciowe. 
W Stimulolu D-ra GJais'a znajdą oni na jskutecznie1szy oręż Jo raaykalnego zwalczania swojej cnoroby. 
Niezależnie zas od tego wszyscy neurastennicy, cierpiący na )rzemęczenie umysłowe 1 upadek sił przez stosowanie Stimulolu w najlepszy sposób w1mocnllł swój system nenroWJ 

przywróca utracone zdrowie. r14.il ' -1 

.·. ~. ~~ 

t f? „c&alista chor a b wen erycznych, 
s k ór ych i dróg moczowych 

n--- , ft N o 11-
Piotr owsk a M 14 .or-, ró~ Ewangelickiej 

Telefon 19-41. 

Gabinet Roc 1. t 1:enowski (Prześwietlenie i foto.:,rafowa
nie wr: ętrzności ciała prom1e111am 1 Ró:11genaJ, Swia
tłol eczn,czy (Cl 01obv skó ry 1 wło:;ów) I L · boratuqum 
lekars1w .ws nety..:zne. B.ida 11e ,, rwi 11a Syi11is 1 le · 
czen e Sa varsanerit (E i1 1 iich-liata 606.) G.ibir1et elelc
lr0 t~ 1 a

1 
c~q • ... wy \ .1~a sai w bracyjuy .1 pne .matyczny 

puuł u.; ·01. L.aol uJ01vs1< .eg0 -: nk moc p".:iowa): 
Go-·Zln) : rzyjec a: 8-~ rano 1 <>-9 pp. D1a an 
osol.ma po„ze"al11ia. r2521-0- 1 

·iCZ 
· r ot~ a 12., (tei. 18-iH) 

oro y: nerf.?k1 pę

cherza, cewi i ii 111 d • 
Godzrny prz.} j~ć.: do 10 rano 

i od iJ.·-7. 

ur. Feliks Skus1aw cz 
lhulroz '?ł a I~. 

Choroby sl{órne, weneryczne 
1 muczopłc1owe. 

Przyimu je: ou 9 1
/ 1 ·- 11 g. rano 

5 - 3 2· popoł .. W niedziele 
~w ęta od 9112 - 12 g rano· 

TP-lef. 26·26. 

'D 1Deoskłt6arwmexd.on J)r. s. S~nitkind ~:::::r ni:~::e;ł~:=~~ i;O ul.Sredma nr. 'l. D L k • 
~~~:;~~!~~ ch~~~lop~~f:~:: ~rz~~yphili~~wa!~~~ 

Choroby_ us.zu, ~osa, gardła włosów 1 kosmetykę lekarską. 1 „!H4 Le?zen1e ~lektryczaośe1ą 1 ma 
1. ch1rurg1czne Przyjmuie od 8 11 do 2 od 4-ej sazem wibracy1nym. 

ul. Piotrkowska 56. d 9 da y o~d 4 d~ 6 · Kor-.sta ~tyo.0111rsk~ 12 
Przyjmuje do 11 rano i 4-7 pop. o ' · !11 • o lO '- t ~atru Sehna. 

L · · od ~-1 ł od 6--8. dla pań od r>-6 D k ó 61\ar i - we-. ery arJ I w niedziele od 9 do 3. 2701-0 

\t ·n~ 
0 

il 'rU/l\Qfi~ Szymon Wolman - . 
lv amNaW L ~" 1IUU11 r iotrkowska lł5. tel.Z9·0D Or. Bogusławski 

'.Porady w zakres lecznictwa web.o- b. ordynator ezpitala. S-go Du
dzące, szczeplunki diagnostyczne ek c.ha w Warszawie przeniós> 

Wschodnia 53 (róg Cegielnianej). Te
lefon 810. Choroby węwnętrzne. Przyj
muie od 8-mei oo 9-tej rano i od ó-ej 

do 7-mej pp. 
spertyzy. się z Warszawy do Lodzi 

-D-r.-L.-Ki;-c~-ki-; Dr. L. Pryoulski 
POŁUDNIO W A 1'i 2. 

Konstantynowska li. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 

choroby dróg moczowych.. 
Pny1mu1e od 8-1 r&no i 'od 5-8 
wiecz. Dla pań od 4-a po południu 

Dr~ 
chorolły d;aiec~. 

llawrot 7. - I:l~~-0-l 

Telefon 13-69 
Cborob;r skórne włosów, (kosmet;rka 
leka.raka) weneryczne. moczoplciow1 
t niemocy pleiowe). Leczenie eyphi
lisu ba.Jvarsanem „~rliell-Hata 606 i 

!I 14." wśró!lżylnie. · 
Leczenie elelitryeznośeią i mas&

~•m wibrae11a1in. 
Prz,r11nuje: c.bor1oh o~ i-1 rano I elł 
<1-11 po poł.. papie od 5-6 po pGł 

·ma oali oso·bna poczekil.Juja. 

choroll7 1u1.i1i ee przyj. 
muje od 4 do 6 po południ~ 

Przejazd N! 30. 

Dr. Leyberg 
, 1.:: 1 v ~1. ne, )l!.:1uwe 'ilLOn od 

1 ~--1, b-8. N 1eJz11::le : śwlęłf' 
od is-t. 

Dla Pań-6, 1J Jczekalnia o& 
az1c lna. 

Krot a s, tel. 2&-3D 



NOWY KURJER'ŁODZK'.I - 24 lutego 101s roku. 7 

I ' 

L o •• k 

axln
zaw1eraJąc wa~ owo-
cowy wywołuje ła

, · ·' godne wypróżnienie 
bez !adnych ucią~liwo~ci. 
. Do nabycia we wszystkich 
aptekach i skład eh aptecznych 

Wystrzegać si~ naśladownicta 
wal Prawdziwe i świeże 

lcarmelki ,,Laxin'' wyłącznie w 
zielono„białych pudełkach. 

Wydawnictwa 0ebethnera Wolffa. 
WYDANIE ZUPEŁNE PISM 

ELIZY ORZESZKOWEJ 
uka~e si~ w ciągu S-4 lat i obejmie 35--40 tomów. 
podzielonych na serje, łąCZl\Ce w sobie • utwory treścl 

pokrewne i. 
Serja I. 

POWIEŚCI. LUDOWE i SZLACHECKIE 
ukazała siQ i zawiera: 

Tom· I. EliZ1 Orzeszkowa przez Aurelego Drogoszewskiego.-Obra
zek a lat głodowych.-Za dolin4 roł. -Echo.-1\izlny.-Tadeusz. -
Cień -W zimowy wieczór -Tom II. !'\·ad Niemaem część 1. Tom 
lli Nad Niemnem, ar.ęść 11. Tom IV. Dziurdziowie.:-cruun. Tom V. 

.Anastazja.-.Bene nati 
Cena •er ji I. 

W wydaniu wytwornem: 
. T. I rb. 1.50, t. Il 1 III rb. 2.so, t IV .„. f.50, t V 1.11, 
w opr. • 2.00 • • • a.50 • • • 2.00 „ 1.75. 

W wydaniu popularnem: • 
T. I rb. 1.0.i, t. II I 111 rb. 1.so, t. IV rb. 1.00, t. V k 75 
W opr. • 1.25 • • • • 2.00 „ „ „ 1.25 • • ..., 1.00 

Do na/Jgełtt · łH t111S!flt„1c1' h1~14r1'Ul.tlł. rM2-8-1 

Upadłość. 
Dnia 4j17 lutego 1918 r. Piotrkowski Sąd Okręgowy, wy
słuchawsz spraw~ o niewypłacalności zgierskiego kupca 
Wilhelma Jeake, postanowił: 1) pomienionego kupca 
·Włlhelma Jeske uznać za niewypłacalnego, poczynając od 
dnia 19 stycznia (1 lutego) r. b. 2) opieczętować majątek 
upadłego gdziekolwiekby się takowy znajdował; 8) oddać 
pod dozór policji Wilhelma Jeske; 4) S~dzią-komisarzem mia
nować członka ~ądu L. N. Lwowa,. a kuratorem upadłości 
adwokata przysięgłego JOLiefa Łaskiego; 6) wyrok niniejszy 
ogłosić i opatrzyć rygorem natychmiastowego wykonania. 

Zgodność z oryginałem świadczy ktirator upadłości 
Ad wo kat przysięgły Józef Laskf, 

Lódź, Wschodnia. M 15. 
~ermin zebrania.. wicrz~·ci.c li ~v celu wy~oru syndyków tym, 
czasowych. wyżeJ p~m1emone1 upadłości wyznaczony został 
przez sęd~1ego-kom1sarza. na. 18 l~tego st. st. o godz. 1-ej 
po południu w III Wydziale Cyw11. Piotrkow. Sądu Okrę
gowego. 1060-1-1 

VvYDAwNJCTWA GEB1:.THNE~A i WOLFFA 
Nowoki historyczne 

obi ew ki Wacław. j1anudny e :m. l606. 
· (Sbrga \ •pre.wa d)'SSydenokaJ. Cena 2 r•l-

Sm ol I( a Francisztl{. Dziennll{ w listach do żon9 

( 848- \8 ł9) W;rdał, witępom „O ojcu l jego listaob•, 
• ObJdnieniami opairzrł, aapiskaml Fr. 

Smolki z lat 1841-lSłS oraz wielu dokumanłallli 1 jego papi„ 
tów rtopełnił Staniaław Smolka Ceni. rb. 2.40 

Do nab~cl• - wsąstklch ~l•Cll· 

~~'Jl:~ 11Krysztal11 

Nafta najwyzszego gatunku 
WAGA 
CENA 

10 20 -łO 100 funtów netto 

'\882 l89G o,66 1,26 2,50 6,16 z do~taw' do mieszku 

prz:~:::i~:e••• W. F nde1sen 1.5~. 
Piotrkowska 83 Przejazd 21 

tel. 9-82 i 9.93 tel. 9·78i17·09 

Niniejszem ma1n taszczyt zawiadomić Sz. P. P., te 
otworzyłem 

Skład w dlin 
z Sal, do spożywania gorących w~dlin na miejscu, przy 
ulicy PJotrkowsklej M 71, vis a vis Pasa~m Mayera. 

Z poważaniem 

Jó.n ł(ijal{. 
Telefon, Piotrkowska 30-17 l Widzewska 27-02. '67-12 

P. P. 
Nfnlejszyni uwiadamiamy su.nown4 Pttbltcsno~. li o\wonyllśmy 

iZuli\iernię i ~awiarnię 
Spacerowa Nr. 9 1 

w której lo polecamy: znakomitą kuchnię, wyśmienłle obłady 11 6 dań po 
50 kop., śniadania i .lrolacJe a Ja carte po umiarkowanych cenach. Bufet 
obficie .zaopatrzony ś. la Bar. Do domów wydajemy kolacyjki w specjal
nycll naozyoiaoh do odgrzania. 

Przy1mu!em7 obsialunld do domów, jako to: 'W'Bzelkte eyliy w gala
recte, m:ijonezy z homara, łososia, sandacza ł drobiu; zakąski w najnow
szycJi szablonach. 

Czu.iąc się w możności zadość uczynić najwybredniejszym wyma
ganiom, polecamy się Szanownej Publiczności, pozostając 

Z szacunkiem 
r514-S b'll wap6łpracownlc7 Reatauracji „Louwre" 

W. llaraainski i S·ka. 
U<li, Lu\7 lOlS r. 

Precz z chlorkieml 
Po~ądana nowo•e 

Fabryka mfdła i przetworów ehemicsnyoh w Łocbi poleca najnowszy 
proszek do pra.· fl€D RQDQI~'' nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą " I\ 9 I\ J::J ' medalem srebrnym na 
Wystawie RzemJ eślniczo-Przemysłowej w Łodzt ,Perborolu zastę
pu.Je w zupełności ehlorelc i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę 1 my
dło. „Perborol„ nadaje bieliźnie śnłeiną białośó, dezynfekuje ją 

1 oszcgędza tkanin~ . 

43-100 L Schriiter Paiiska Nr. 54. 
Żąda6 we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 

Pierwsza tecznica tekarzy Specjalistów 
dla przychodzących chorych 

45. Piot_rkowska 45 (r6g Zielone)). 
Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. Szwarcwasser od 10 - 11 i ł i 

pół.-6 1 pół. w niedzielę od 10-11. 
Choroby skórne i wenerrczne DP. L. Prybulskl W niedz„ wtor., 
e:.n;artld , piątki od 1-2. Poniedziałek środa, sobota od 8-9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr. I. Lipszyc. Codziennie od l-2 pp Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codzitmnie od 2-ii. Chorob,r ko
biece D•• M. PapiernJ'• Codziennie od 3-4. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poaiedzialek wtorek, środa, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, plą\el[, sobota od 1-2 pCI południu. Choroby 
nosa, 11Szu i ~nrdla Or. C. B~um. Poniod.ziałek, wtorek, środa 

czwartek od 1-2. Piąt~K sobota. niedziela ori 9 -10 rano 

Analiią krwi, wydzieBin moczu„ B da• 11 

fll.lm:liS!~~:::~~,.,,:;;~~;;~;;-~~1. 

MŁ N 
do wydzlerlawien1a o ł gankach. 
dwuch cylindrach; żubrownik, J~giel
n1k. Kociołki, gmina Grabica. Wlado
mośt w Łagiewnikach u Depczyńeld&
go. r0ł2-2 

©!~~~~@:lt@lj~ 
Potrzebny 

kolografista 
na wyjazd. Wiadomośó: Lipowa « 
m. 26 od 12 do ł po pot 1023-! 

.t.ADNE MIESZKANIA 
2, 3. ł pokoji z kuchniami, sklepy 
do wynajęcia od zaraz lub od 1-go 
Kwietnia. Mieszkania ze wszelklemi 
wygodami, wannami, elektry0ZJ1em 
oświetleniem. W tymte domu aaaj
duje się oddział pocztowy. &zgowsu 
7 - Rynek Gajera, Wiadomość u go· 
spodarza od 12-ej po poł.; tamte ob· 
ezerna piwnioa z 6 pokol 1 eloktryez.. 
nem ollwleUeni8.Dl odpowiednia dla 
piekarni. rllł9~ 

o-,.. 08ERMEYERA 
flll3Sn, PIEOI, WĄGRY, LISZAJł. 
'lll1EU8~ PftriZCZE I WSZELKI( 

lllE07.Y$TłlŚCI SKÓRY 
USUWA NAZAWSZL 

Sl>nedat w apt.ałtaelł 
I w ak,ad. apt. 

Zapalłl •Jl&AZealel! 

Probitas, 
Przejazd &. 

biuro na.uczy„ielskie S. L&
winsonowej poleca cudzoziem
ski, nauczycielki, nauczycieli 
wychowawczynie, bony, go-
5.:(>0dynie, pielęgniarki wszel
kich narodowości. . r629-ł 

Kto alerpi na adclaldt 
lub też na brodawki, niech natycJt. 
mias~ używa Amerykański środek 

•• il RICIDE'' 
De Keene firmy ."fhe Keene Co. 1t 
N ew~ Yorku, e. wtedy w przectągr 
3-4 nocy U4lyska zupełne wyle~enie 
Tysiące podziękowań! Sku\ek zapew• 
nlonyl Nieszkodliwośó zagwar&Dto
wana! Do nabycia wo "\\'Szys\ktch ap
te!{acll. skłtt.dach aptectnycłl t perflł
me:n.ach po 1.miżuuctj 04nie celem 'fl7' 
prł&owu.l.o. tylko d() 1 Siycaata 19U 
.r. łiO Ra iJf> kop. J eneralna Repraen· 
t<1eju 111.1 <'alą .P.osj11 H. Neuman 
Ló<l.i. Piotrkowaka 89, Lel. 16-t.D. 
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NOWY KURJER ŁÓDZKI - 24 lutego 1918 r. 

ee ee eee 
Dzlł ostatni razi mlędą ,lnnemL I 
Salonowe St1PY -· e (Dramat detektyw6w) 

Sensac7jna historja podwójnego spadku, w 3 aktach 
A a) Znajomoió z damą półświatka b) Sekretarz szanłd•sła o) W 
w rękach detektywa liaka-Na ba 

I Jaś nie boi się złodziei ::~::~ 
I Orkiestra toncertowa „Sextet". a Orkiestra koncertowa 0 Sexlet°. 

e e ---e --·--·--- ------------P d t • • dl I d • • Ceny- 6 & 10 kop Dla rze S aw1en1e a m O ZIZY doro~1ych10&2okop. 
PROGRAM. 

I) Gospolarka leśna w ~ustralji 
2) .lak się tworz11 g6ry 

(Natura) 
(Naukowy) 

3) Gontran odcziiwa n iewygody 
zbyt cłekawego artykułu (Komedja) 

&) przygoay Jomcia palucha <KomlcaDJ) 

&) Jaś nie boi się złodziei . 
(Wyjątkowo komie11n7). 

SZPITAL TRIĘDOWATYCH 
(W 1J„ikowe zdjęcie • natllfJ) 

7) 

Jutro Wtorek o 3 i pół po południu. 4) CHAMPION-CYRKU 8) Małżeństwo z o łaszenia 't::J: 

I 
•• •• •• •• Dyr. s. Sliwińsk!. 

Dził ostatni razi 

li 

•• •• •• •• 

(Dramat) 

Wybitny dramat w 8-ch cz~ściach. 

' , Pod osłoną nocy„ 
komedja. I Tygodnik Goumonta 

natura. 

i wiele innych obraz6w. 
, Nad program tylko w Sobotę i Poniedziałek. 

i DOLA KOBIETY ~I~:;t.:;Ji-0.1k~~~ 
' ' Nowy aextet koncertowy. Uwaga: Codziennie przedstawienie dla dzteei od ł-6 pp. 

leałr „óa.za" 
Od jutra do piątku włącznie wielki niebywały program! Między innerrii demonstrowany będzie wstrząsający dramat w S wielkicll 

częściach (długości laOO metrów) z życia „Synów Kt'ólestwa Niebieskiego", p. t. 

róg Głównej i Piotrkowskiej. 
~arząd teatru; chcąc zaskarbić sobie zupełne za
dowolenie swych bywalców, meszczędził olbrzy
miego nakładu kosztów i pracy, celem· znacznogo 

KROPNA ZEMSTA CHINCZYKA 
Pozatem wyhor.na komedja, wywołu)l\ea nadzwyczajną wesołość oraz Tygodnik ilustrowany. 

urozmaicenia programu tea tru. 

Sensacja! NAD PROGRAM! Sensac)ał 
Na scenie teatru 110aza11 przedstawiane będą wspaniale atrakcje z udzla• 

Iem pierwszorzędnych sii artystycznych. · W tym celu przedstawienia bęoą codziennie, 
prócz wielce zaimu1ącyc ll obrazów kine..natogra
ticznych, wyborne atra k c j e . na które się zło 
żą pierwszorzędne siły artystyczne. 

Anons• Na spec jalne żądanie naszych. bywalców urządzimy od narJchoozącej soboty przedstawienia. kinematogranczne dla 
młodzieży, które będą się odbywały codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godź. a-ej do 6-ej wieez. 
Ceny bez wzg l1du na miejsce a kop. dla uczniów, dla dorosłych 10 kop. Jflj!'> - 1 

NOWOŚĆ! 
· Adolf Nowaczyiiskl 

NOW E ATENY• Satyra na Wielki Kraków. 

Cena rb. 1.50. 
Tego:t autora poprzednio wydane: 

C7ganerja Warszawska. Sztuka w 4,-ch aktach. W stylowej 
okladce rys. J. Bukowskiego. Cena rb. 1.60. 

Wielki Fryderyk. Powieść dramatyczna. Cena rb. 2. 
Skład główny w księgarniach GEBETHNERA I WOLFFA. 

llo nabycia we wszyst.Jc.icll księgarniach.. óW-2 

• Eisner 
c hor oby c hir u r giczne 

przy Jmuje ou ó-6. 'feleion .i,-;> 

r. ·M5 Papierny 
IUo. u sze r ~ n :iec ahst.a 

c .• ro <1 o .J1 u.o .lf.a .ił . 
l:':&)' i i. u e lu i l ,„ •o 111 .i p oi ~ op 

1b ó „o! 1u i.>oh l'ini u. 
he o ~un· o 23 

'feietonu M 1B-8f>. 

Dr. I. Shberst ·om 
Zawadzkie J Ni 12. 

Choroby skóry weneryctne 
p ł ci owe \PrZ\I syfil 1s1e prepdrat 
606) . Kosm: tyka lekarska (usu• 
wan.e szpecą~ych wł.1sów, plam 

etc.) 
Przy jmu!e od 12-2, 5-8. Nr.... 
dzie1e 11-3. D1a Pćm 4-5 po

czekało a oddzielna. · 

JJr. B. Rejt 
SR.ED N lA N! f>. 

/r.głoc:'.~e""ia a„ot.""e przy.)m~ na mieszkanie lnteltgen
"" ,,.~ '" • Ilu • tną panienkę (dom chrześcjańskt) 

A_.;::)::o..W-y-je_:!_d-za-i-ąc-,-w-y_p_rz_e_d-am_z_a-ra-z Ul. Widzewska M Hf> m~9. 1046-3 

piękne meble z pięciu poko,jów Rutynowan7 buchaler, 
oraz szaty, lustra., otomanę, biurko, 11 wyższem wykształceniem han-
bibl 1otekę, lampy, obrazy, zegar gar- dloweP\. ze zna jomością miejsco-
dero bę, wszystko za bezcen. Pańska wycu języków poszukuie w Ło• 
M-1 969-10 dzi lub Pabjanicach odpo-
- ·- -:MiiiiTe:" wyjeżdżając. sprze,1ani: wiednie J posady w labryce lub 

• otomanę z !ust.rem, tremo, sza interesie handlo wym. Ła-skawc 
ty, bieliźniarkę, stół, krzesła, łóżka oterty adresować prosi: Łódź , ł 
z materacami, lampa, zeę;ar. Roki- Zachodnia 37, Administracja „N. ~ 
cińska N! 7-8. btróż wsKaże. lOói:l-2 Kurjera Lódzkiego-' rl la „ a uchal• ~ 
A---ri-eble z kilku poko1ów sprze- tera W. Z." 5 
~li <lam 1nnio Połu , 'n i c.· \rn 24- 14. 

l vó4.-3 Robotnicy za granicę wy1eżdża1ą 
26 lutego, paszporty na prze1ście 

K antor służących w Pabjauica eh, granicy mają być składane 25 lute
Zamkowa 11, poleca bony, kra w- go; Radwańska 32. m. 2 u S. Jabłońs

cowe i t. d. Tam też potrr.ebny chło· kiego. . 1063-1 
piec na posyłki, umiejący czytać, 

Pisać po polsku, i rosyJskU. lOaZ-3 51usarski zakład do sprzedania uli
ca Leszno .\! 32. 10!'>0 -~ 

M agi6i do sprzedania.uIKOilstan: 
tynowska N d. 104!>-2 urządzenie SKiepowe do sprzeuania 

zaraz ul. Spacerowa M 10. Bałuty. 

Ostrzega się przed nabyciem, płat- ł b 
n3go ljl2. 11>13, wekslu na 100 W ubieg ą so otę, pn.echollZąC\ 

rl>i„ wystawionego prz.ez Nachmana. wzdłuż ul. Piotrkowskiej, Be
Jakól>owicza na z.lecenie Chaima Kor nedykta, Zielonej, Nawrot, zgubiłam 

gotówką Rubli 200. Łaskawy i su
na, gdyż weksel ten ,jest nieważny. mienny znalazca zechce zwrócić zgu-

1o54-l bę na ul. PiotrkowsKą N! 109, prawa 

Prośby, spr:.wj karne, apelacje, ka oficyna, na dole W. Mazowiecka. 
sacje. kontrakty, korespodenc je 1070-8 

różnego rodzaju UJ instytucji rządo- w·~ ·--;;sitaCmechaniczÓy. ~we włas= 
wych i prywatnych. Dawid Ma ków nym bl.itlynku z wyrobioną 
Widzewska ;)6. 2627- 1 kli 1entelą, z powodu śmierci członka 

I Poważne, stare dzieła okuł- rodzj.ny •. o sprzedania, oprócz tego 
tystyczne (h1pnotyzm, magne i narzędzia rólnie.ze. Sule1ów, .z iemia 

~~~j~~ 

Dr. i\ab: nowiez 
Ci 1U1{0 "f ...... At-<uŁ \ , Nu 3A 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Lal var
sanem Ehrlicu-Hata "606„ i „li U" · 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś
cią (elektroliza) i masażem wibra
cyiny!Jl. Przy1rnu1e od ~-1 I od 4--

tyzm, magia i t. p.) kupię. PiotrkowsJCa Florian Kosmania. 

' 
•

. v.i ~ u R y K" • llHa;sztaty-;lo1arskic (graboWe} 
1:111 11iit n WW i; orzeclam tanio zara;!. Ul. Kiel-

ul Zielona .u, 1-p i ęt.-Od 4-ej do m.i ;;,.~ ~~ ,(Ba!utn • . lOł'/-3 
· 9-ei wiect6f. 97Z-ló r.Bag in ąl wyei~ z księgi hypotyez-

-rzybTąki"iaii'ę'!KiOcla-l!llkacur- & uej w t'iotrkowie, d otyc:ząey osa.-
na, nogi żółte, piersi poopala ne oy J ózefa, :1.Iajewskier;o w l·Jhełmach 

pysk długi, cienki. Odebrać można pod ZgiP.rzem. Uprasza się znalazcę 
za zwrotem kósztów Bałuty. Ul. Kieł- o łaskaw~ przesłanie wyciągu Ma
bacha 6. 1071-S Jewskiemu, za nagrodą r556- 3 

w niedziele od 11-2 po południu. 
Dla pali osobna poczeJLaUU&. 

I USZU. 
3. 2.ieio aa 3. 

Z .. dolny leśniczy, znający się:Dau
prowadzeniu szkółek 1 :zagaJnl· 

ków, poszukuje odpowiedniego zaię~ 
cia Rzgowska N! ~ m. 12 M. Raiski. 

1067-1 

Zakti"d rryzjerski do sprzedania; 
Wiadomość w administracji „No

w~o Kuriera Łódzkiego". 1042-4 

Znaleziono klucze na kółku. w tram
wa 1u M 8 Są do odebrania za 

zwrotem kosztów w administracji N. 
~jer11. Łódzkiego. 1066-0 
.;-y a~in ą t kwit za J: 96<! ~a. rol. 78 

Ui6l kop. 65. wydany z Rzezm Bałuc· 
kie J, na imię Herszlikowicza. 1Da9-ł 

•1 o.ginął paszport. wydany z gmin1 
&a Piaskowice, pow. łęczyckiego, 
gub. kaliskiej, na imię Zof)i Bełtow
skie). 1030-3 
~aginał paszport, wydany z magi-

stratu m. Łodzi, na imię Karol& 
Grodzińskiego. 103d-I! 
'i'!faginął paszport, wydany z 11:miny 
6 Zduńska-Wola, pow. 1lerad7-kie~ 
go. gub. kaliskiej, na imię Rocna Ko· 
i::akiewicza. 10n7-3 
~aginął paaŻport, "wydany z gmin' 
6 Widzew, pow. łaskiego. gub. piotr
kowskiej, na imię Leopolda Pre.W. 

l<W>-i> 
zaginął paszport, wydany z gm. 

Regnów pow. rawskie~o, na 
imię Józera Ba.tura 1 bilet WOJskow7, 
wydany przez naczelnika w 'furde
stanie. 1068-ł 

Zaginęła karta od paezporlu, w7• 
dana z tabryki Karola Buble na 

imię Jana CzapsKiego. 2060-1 
~inęla karta od paszportu, WJd&· 
&-E~ z fabr1ki Poznańekiego, u 
imię Józefa Ko1trzewskie11;0. 106:>-1 

P okóJ frontowy o dwucn ok• 
nach Duo pokój o jednem 

oknie do wynaj412oia. Południo• 
wa 42 m. 15 front lll•phatro. 

919-0 

.,.---Wydawca: Hfit.'l.u ra i ~ ... slią~e. 
~~~~~,.--~~-,.....~~~~~~~~~~~~~~~ w drukarnT-śI ...... .Ksl'8.i.ka,Z"aehodnia- 37 Hedaktor: .1a iil ~ari•A.ow•.d 
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